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CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n i e s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/, 

centów. Do każdego insoratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
płową za każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi .Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
E ^ k o p is m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 31 marca.
Zanim nastąpi stanow czy fakt anneksyi 

W ło c h  środkow ych, o której tyle kr^ży 
pog łosek , zam iar przy łączen ia  Sabaudyi 
szczególniej zajmuje Europę. Z  każdym  dniem 
nowa w iadom ość, i nowe powiedzieć można 
zb a łam u cen ie . Nieinaczej bowiem uważać 
fcożna ostatnią depeszę londyńską mówiącą, 
fce p. K ioglake utrzym uje, iż w ładze  gmin
ie  w Sabaudyi ośw iadczy ły  się za pozo
staniem przy S a rd y n ii, lub też za  utworze
niem osobnego państw a, i że wotum takowe 
p rze s ła ły  do Turynu. C óż to znaczyć może?..

W e d łu g  noty hr. C avoura m iało być po
wszechne g ło so w an ie ; F rancya  chciała tylko 
oświadczenia się m unicypalności, lecz ani 
jedno ani drugie jeszcze  nie p rzysz ło  do 
skutku. Jeżeli więc w ładze  gminne u ło ży ły  
•d re s , to go u ło ż y ły  zdaje się na w łasn ą  
rę k ę , z w łasnńj ochoty, i nie dziw, bo cią
gle czytam y adresy, to Sabaudczyków  bę
dących w P ary żu  i mówiących za  p rz y łą 
czeniem , to tych co baw ią w Turynie, przeciw.

W  każdym  razie dziw iłoby nas to w y
stąpienie gmin. Znajom ość dokładna tego 
kraju każe nam sąd z ić , że depesza pow yż
sza jest mylną. Sabaudczykow ie nie  ̂ s ą  ani 
fra n cu zam i, ani W ło ch am i; w yższe i oświe- 
ceńsze klasy  mówią po francusku, język  ludu 
jest dyalektem złożonym  z francuskiego i 
w łoskiego, i aby go zrozumieć uczyć go się 
trzeba tak W łochow i jak  Francuzow i. Nie 
widzieliśmy w ludzie sabaudzkim  żadnych 
zachętek ani w łoskich ani francuskich. L ud 
biedny, bitny, poczciwy, pracowity, gorliwie 
katolicki, i do swoich panujących szczerze 
przyw iązanyf dopóki w  ostatnich czasach za 
targi Turynu z Rzym em  nie o s ła b iły  tego 
przyw iązania. Sabaudczyków  szukających 
zarobku, piekących kasztany, zam iatających 
ulice, służących  za odźwiernych,^ tańcują
cych z niedźwiedziami i bobakam i, można 
zarówno widzieć w Turynie jak  w  P aryżu  
lub L ugdunie , ale nie było  ich nigdy w G e
new ie, chociaż to miasto najbliższe.

M ożna było przypuścić, źe k abaudya  
w uczuciu swem katolickiem przerażona, w u -  
czuciu dynastycznem  przez politykę w łoską  
Turynu oziębiona, przystanie na połączenie 
z F ra n c y ą , która jej daje rękojmię spokoj- 
ności i lepszego bytu. S abaudya jako pro- 
wineya francuska usuwa się od wszelkich 
ewentualności, które we W ło sz e ch  przewi
dzieć ła tw o , a  w których w ażną rolę od
gryw ać musi dostarczając W łochom  najbi-

tniejszego żołnierza. Sic cos non vobis... 
m ogła powtórzyć S abaudya  i g łosow ać za 
F rancyą. A le niepodobna sobie praw ie w y
staw ić , aby S abaudya  chcia ła  być osobnem 
państw em , ubogiem i ulegającem  wpływom  
tak przew ażnym  jak  francuski i piemoncki. 
B yłoby to mieć dwóch panów zamiast je 
dnego, a  wiadomo jak  to źle dwom panom 
służyć. _______

Korespondencja Czasu.
P a r y ż  17 maroa.

. . w£. rdft Palmerstona w sprawie sabaudzkiej, 
mniej bierna niż się spodziewano, fizyognomia 
parlamentu i zachody partyi dworskiej połączono 
z agitacyą i zbrojeniem się Niemiec, zmusiły Fran- 
oyę do zrobienia w Turynie wyraźnego kroku i 
zapytania Piemontu, czy chcs postępować z An
glią lub Francyą. Piemont zrozumiał o co chodzi
ło i dnia 12go t. m. podpisał traktat ustępujący 
Francy i S&baudyę i Nizzę. Traktat ten przywiózł 
do Paryża hr. Arese. Pojutrze ma wyruszyć z Lyo
nu wojsko dla zajęcia ustąpionych prowincyj. 
Trzeba uważać sprawę sabaudzką prawie za skoń
czoną. Jeżeli Pruiy zaprotestują, Opinion Rationale 
mówi, że w takim razie Francya postąpi jak P ru 
sy roku 1846, to jest złoży protastaoyę ad acta. 
Czy odbędzie się jakie głosowanie? To już rie 
wiele kogo obchodzi. Przypuszozenie Morning Po
sła, że Sabaudya, jeżeli się oświadczy przeciw 
Franoyi, może być uznaną za niepodległą, nie 
wzbudza tu żadnćj wiary. Wczorajsze rozprawy 
w parlamencie, rozprawy gwałtowne dowodzą, że 
Anglia śoiska pięść w kieszeni, ale ona sprowa
dziła to co się robi. Traktat podpisany dnia 12go 
w Turynie pokazał, że Cesarz nie zawarł przed 
wojną z Piemontem ugody o Sabaudyą. Zabór Sa- 
baudyii Nizzy kompromituje, że tak powiem Cesarza, 
a zatem zabór musiał być tylko strategiczną i 
wymuszoną potrzebą. Zaborowi Sabaudyi "i Nizzy 
nikt się już nie oprze; mocarstwa będą może pa 
trzały niechętnie, leoz bez akoyr, nawet dyploma
tycznej; jeżeli została zaniesioną prctestacya szwaj- 
oarska nie zmieni ona w niozem poi tyki Cesarza. 
Cała rzecz ograniozy się na ncc:.e już przesłanej, 
w której pan Thouvenel wytłumaczył Europie nie- 
odzowność zaboru. Anglia i Europa paraliżując 
wszystkie kroki Franoyi, sprowadziły to co się 
dzieje. Cesarz chciał czego innego we Włoszech, 
choiał konfaderaoyi, a nikt jć j  nie oheiał.

Idzie teraz o to czy spełni się nadzieja Anglii 
w środku Włoch. Spodziewając się wyklęoia króla 
aardyńsinego i marszu tego króla na państwo Ko
ścielne, Anglicy ruszają do Rzymu jak na fajer
werk zapowiedziany przez Punclia. Fajerwerku 
nie będzie. Franoya go nia dopuści. F r ncya nie 
wyprowadzi wojska z Lombardyi, dopókąd spra
wa Włoch środkowych stanowczo się nie skończy. 
Nie sprawdza się onegdajsze zapowiedzenie Patrie, 
*8 głosowanie Włoch środkowych nie znaczy je
szcze zlania się z Piemontem. Zlanie się z Piemon
tem Toskanii, Parmy i Modeny jest uwalane za 
niezawodne. Dla uciszenia Floroncyi przywykłej

do życia dworskiego, król sardyński osadzi w To
skanii księcia Carignana w charakterze namiest
nika lub wielkorządzcy. Co do Romanii, rze
czy się jeszcze nie skończyły. Cesarz i król sar
dyński prowadzą * Rzymem negocyscye dążące 
do otrzymania przyzwolenia na wikaryat sardyński. 
Po nocie kardynała Antonellago z dnia 29 lutego, 
która została wręczoną panu Thouvenel, trudno 
rachować na ustąpienia Rzymu, ale należy się spo
dziewać i pragnąć zcalćj duszy, aby Rzym znająo, 
że już nie powiem wiek, lecz usposobienie Włoch 
nie zrobił tego, na co czeka Anglia. Wiadomość
0 exkomunikacyi nie wzbudza^ wiary w paryzkim 
świście duchownym. Duohowni franouzcy tego so
bie nie życzą. Jeżsli się nie mylę, ostatnia exko- 
munikaoya odbyła się w Wilnie w końcu pano
wania Jana Sobieskiego. _ Biskup wileński wyklął 
wówczas z ambony Sapiehę z całą kościelną li
turgią. Przybył tu * Rzymu pan Merode i udał 
się zaraz do biskupa Dupanlpup.

Times oddał Franoyi usługi w sprawie sabaudz
kiej szydrąc z opozyoyi torysów. Tutejszy rząd 
starał się być z nim dobrze i w ostatnich czasach 
użyczył wiele ważnyoh aktów paryskiemu kore
spondentowi tego dziennika.

Zajmuje tutejszy świat dyskusya w Berlinie nad 
reformą wojskową, która znaozy tyle oo chęć zbro
jenia się i wystąpienia. Berlin nie będzie zapewne 
chciał ucieszyć tych, którzy widzą nowy rok 1806,
1 którzy go pragną. Francya nie szuka wojny i 
rozbraja się. Zmniejszyła ona bataliony strzeleokie 
o d wie kompanie. Jeżeli zostanie otworzony wcze
śniej niż lat poprzednich, to jest w maja, obóz 
ohaloński, będzie on tylko obozem instrukcyjnym. 
Od Prus m ;łe  zależeć dłuższe zatrzymanie kor
pusu frsncuzkiego w Lombardyi, korpusu kt órego 
marsz łatwoby każdy odgadnął. Franoya nie sta
ra się o granice Renu i nie myśli wcale, jak nie
którzy mówią, o zneutralizowaniu Anglii.

Cesarz mianował senatorem Michała Chevalier. 
Jest to akt pol tyozny. Reforma celna jest tu za
wsze uważana za czyn więoej polityotny, mający 
na celu utrzymanie przymierza zachodniego lub 
neutralności Anglii w razie wojny, aniżeli za ozyn 
ekonomiczny. Mianowanie senatorem pana Cheva
lier zrobiło przyjemność Anglikom, natomiast po
zbawiło jeszcze bardziej niż dawniej Debaty samo
dzielnego balastu. Choć krotofilnie opozyoyjne, 
Debaty uginają głowę jak inni. Przyjmują już one 
dyplomatyoine komunikaoye z ministeryum spraw 
zagranicznyob. Z czasem mogą zrobić więcej. Z u- 
padkiem hr. Walewskiego, dawna źródła Debatów 
straciły wszelką sposobność dobrego informowania 
się. Zresztą hr. Walewski b jł  dlań surowy. Kiedy 
raz był w operze, zapytany o nowinydonieś, 
odrzekł, że po hr. Nesselrodem m«m najwięcej de- 
koracyj.

W  depeszach, które ssm pan Thouvenel pisze, 
pokazuje on niepospolity talent redakcyi politycznej. 
Opinia publiczna wysoko go ceni, lso* lęka się 
jego samoistnego charakteru, jego wyrobionych 
przekonań, które mogą mu utrudnić długi pobyt 
w ministeryum.

Izba pokazała onegdaj bezstronność i niepodle
głość. Unieważniła wybór pana de Lsferrióre 
na deputowanego. Ze swój strony rząd, uznająo

zarzuty, obiecał że tego kandydata już więcćj nie 
poprze. O wyborze pana de Delmas jeszcze nio 
nie zdeoydowano. P.zez swe dtienniki, rząd stara 
się wpłynąć na Izbę i zniszozyć opozyoyą ołową. 
Praca rządu nie j*st trudna, bo za reformą cel
ną jest dosyć opinia publiozna, a nadto niektóre 
dzienniki nierządowe.

O procesie biskupa Dupanloup powiem tylko 
parę wyrazów. Nie wystarożyły dwa dni na ten 
prooes. W  tych dwóch dniach mówili sami adwo- 
kaoi. P. Senard mówił sucho i z ambarasem, bo 
cóż Siecle nie napisał o religii katoliokićj ! a inni 
adwokaci mówili dziwnie umiarkowsnie a nawet 
wzniośle. Przez szacunek dla wainćj sprawy którą 
traktowali, adwokaci wstrzymali się c d palestrań- 
skićj wymowy. Prokurator jsneralny dopiero dziś 
przemówił. Mówił on długo. W  chwili w którćj 
rzucam ten list na pooztę, sąd nie wydał jeszcze 
wyroku.

Wczoraj były imieniny Cesarzewiczs. Umie on 
już jak donosi Constitutionnel ozytad, pisać i jeź- 
dzić na kuoyku, a zaozął dopiero rok piąty. Dzieci 
żołnierskie przyszły wczoraj z powinszowaniem do 
Cerarzewicza. Była to uroczystość familijna, która 
wieczorem przeniosła się na ulice. Puszczono bowiem 
mały f.jerwerk w ogrodzie Tuileryjskim. Niektóre 
kawiarnie, teatra i domy osób rządowych, zo
stały oświetlone.

W Presse robią cenzurę sami drukarze, w oba
wie zakazania dziennika. Grdy jaki artykuł jest zbyt 
jaskrawy, domagają się jego złagodzenia.

. P a r y ż  17 maroa.
Posiedzenia sądowe w sprawie biskupa Or

leańskiego od dwóoh dni zajmują szozególnićj 
uwagę publicznośoi. Otrzymanie biletów wnijśoia 
tak było utrudnione, że tylko mała liczba wybra
nych wyjednać je sobie potrafiła. Obszerne i do
kładne z tych posiedzeń sprawozdania ogłoszą za
pewne dzienniki belgijskie. Na onegdajszćj sesyi 
obecność księosa Napoleona zadziwiła wielu i roz
maitemu uległa tłómaczeniu. M ędzy słuchaczami 
uważano marszałka Magnan, pp. de Falloux, Monta- 
lembert, księo a Alberta de Broglie, Daru, Cochin. 
D li obojętnych nawet dla religii, dla cudzoziem
ców innego będących wyznania, widok dostojnika 
kości zasiadającego na ławie oskarżonych, wy
mieniającego na zapytanie Prezydenta swoje imie, 
nazwisko, wiek, godneść, s tił się rażącym. Wiem 
wszystko co powiedzieć można o świętości prawa, 
o równości w obliczu jego, lecz czyż najgłębsze 
uczucie me ostrzega, że sceniozne przedstawienia 
tego rodzaju żadnćj korzyści społeczeństwu przy
nieść nie mogą, i że jeżeli wśród nich powaga 
prawa objawia^ się, inną również śsiętą na szwank 
naraz mą widzimy. Żałować przeto przychodzi ró
wnież że powod był dany do zgorszenia, jak że 
się go uchwycono dla wywołania tego zgorszenia, 
benard obrońca ddennika le Siecle pierwszy głos 
zabrał onegdaj. Mowa jego mniej wymierzoną 
była przeciw e skarżonemu, jak przeciw sprawie 
papiestwa, przeciw stolicy Apostolskićj. Odpowia- 
dająo mu p. Berryer, n» pole polityozne zboczyć 
sobie dozwoli, a przypomniawszy przedugodną 
umowę w V;ll»franoa, która zapewniała prawa 
Stolicy Apostolskićj, i następne rządu francuz-
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TYGODNIK WARSZAWSKI.
Zajęcia obecne — Teatr amatorski — Polski język — A. K łt 

aki — Koncert olbrzymi — Stan powietrza — Nowy Pr0 
jekt budowy łazienek— Purytanio— Łucznik— K . Łada 
Henryk Wieniawski — Odczyty w resnrsie kupieckiej.

Mało kto w Warszawie znajdzie się taki, który 
pTzeohoditąe ulicą, niema w kieszeni roli, nót, albo 
jakiego duetu lub aryi, a to wszystko z powodu 
przygotowań do amatorskich teatrów i koncertów, 
które idą P° sobie kolejnie i ciągnąć się będą aż 
do wielkiego tygodnia, a kto wie nawet czy nie 
przekroczą po za święta.

NajpierwBzy® a w świeoie towarzyskim, ode
granym w oiągu upłynionego tygodnia teatrem a- 
matorskim, był o hrabiny Borchowój. Grano rzad
kim przykładem dwie sztuki to jest nie tylko fran
cuską, jak to po w^hsrćj ozęśoi bywało w mo
dzie, ale przecież i polską, p. D. „Qai pro qno“ 
utworu Korzeniowskiego. _ h rancuzka zaś miała 
tytuł .  L ’honneur est satisfait “ Aleks. Dumas’a. 
Co w/ęcćj bym nawet powiedział, że te same da
my, które lat tema kilka żenowane były rozmową 
w polskim języku, dziś występując wpolskićj ko- 
medyi, wywiązały się tak pięknie w swej roli i

tak władały tym językiem, jak przystało na polki. 
Nie jeden się zadziwi, że się unosimy nad rzeczą 
tak naturalną i prostą; ale niech nie zapomina, że 
niezbyt dawno jeszcze, rzeoz ta chooież natu
ralna i prosta, nie była w selenach w zwyczaju. 
Wygnany przed kilku laty język polski z salo
nów, tułał się w swym rodzinnym kraju, mimo 
wielu głosów, odzywających eię od czaąu do ozu su 
z ubolewaniem nad tą słaboś ią, którój wszystkie 
modne umysł? uległy. Ale groch niebył rzuoony 
u* śoianę, ni g łts  wołających, nie pozostał na 
puszczy. Obejrzano się wreszcie po ż* 81obie, przy
wiedziono sobie na pamięć dawno narodowości 
tradyoye, i obłęd ohwilowy, musiał ustąpić miej- 
soa rozsądkowi i sercu, dopominającym się 
tych praw swoich. Dziś nawet niektórzy jak o ja- 
k» .“ “kę, błagają o francuzką komedyą, kiedy <j*- 
wniój przez tę samą kolój przechodziły polskis u- 
twory. —

Z przybyciem Ap. Kątskiego do Warszawy, 
mówią więoćj o przyprowadzeniu do skutku kon
certu na rzecz Instytutu mćdyoznego, alo w ka
żdym razie wątpić należy, czy takowy odbędzie 
się w P ^ -if , i czy nie będzie potrzeba odłożyć 
go po świętach. Największa trudność jest w wy- 
borze miejsca. Samych bowiem wykonawców przyj
mujących w tym olbrzymim konceroie udział li- 
oząo w to orkiestrę i śpiewających, będzie naj
mniej do dwustu osób. Pomimo zatem obszer- 
nośoi sal redutowych, potrzeba będzie przynaj- 
mnićj z pół sali z»jąć na muzyków, a w takim ra
zie oóż by zostało dla publicznośoi.

} /U t*

Jedynym tedy środkiem na to było urządzenie 
koncertu w Cyrku, ale tan nieda się dokładnie o- 
grzsć, a tu mrozy ar i myślą ustąpić — i dla tego 
czekać trzeba będzie odpowiadającej, ts  jest cia- 
plejszćj pory. Ale w tern właśiie najgłówniejsza 
kwesty a kiedy owe oiepła i tyle zawsze pożądana 
od wszystkich wiosaa nastąpi ? i kiedy oełą piersią 
po tym błotnistym i wilgotnym marou, odetchnie
my wonią wiosenną. Na br^k słoń aa nie możemy 
się uskarżać, bo to nam dogrzewa zwłassosa w po
łudniowych godzinach, ale wcisniutaki sam chłód 
miewamy jak rankiem, a były poranki w których 
mrozy do 10 stopni dcohodziły. J 0lt to po części 
bardzo wygodnie dla warszawian, bo n’o gorsze- 
g° w m k ś  jie tut jjszsm, jak nagła odwilż. Wtedy 
już po uszy trzeba brnąć w błocie, alb0 pływać 
czółnami; gdy tymczasem odwil* powolna, cszczę
dzą nam tyoh przyjemności miejskich, i zupełnie 
ozuć nam się nie daje.—

Myśląc o wiośnie i leoie, przychodzi nsm na 
pamięć jedno z przedsiębiorstw która się zawią
zało za pomocą ekoyj, a które nie m tłą przysłu
gę wyświadozy wszystkim bez wyjątku mieszkań
com. Przedsiębiorstwem tem to łazienki Istnie 
w połączenia ze szkołą pływania, które z począ
tkiem już Czcrwoa r. b. otworzone zostaną. Od 
czasu zwinięcia wkrótce po rewoluoyi, szkoły pły
wania wMarymonoio, obsługiwał nas w tym wzglę
dzie j»k mógł na skromnym galarku p. Matys, 
ale ani szczupłość miejsca, na jakie mógł się 
zdobyć, ani położenie kąpieli, bo aż na Pradze, 
ponrmo najlepszyoh jego ohęoi, nie mogły odpo

wiedzieć wszystkim potrzebom. Co zaś do łazie
nek letnich, tych wprawdzie mieliśmy podostat- 
kiem, ale i tu kąpiący się zależał bardzo często 
od okoliczności, i czas'-mi a szozególnićj damy, 
po kilka godzin zniewolone były czekać na ką- 
piel. P . Pecq zaś rozwija te zakłady na olbrzy
mią skalę, łączy wygodę dam z wygodą mętczyzu, 
rozdzielając ich wszakże jak najzupełnićj, i urzą
dza tak kąpiele że naraz do dwustu orób, może 
tćj przyjsmnośoi tyle niezbędnćj dla zdrowia u- 
żywać. Plany jego odpowiadają wszelkim wyma- 
g*niom, ft bliskość miojsoftwybransgo n* owo ła- 
zienki i szkołę to jest tuż przy tarasie zamkowym 
od strony W arszawy, nia nie pozostawia do ży
czenia.

Kto wie jak Warszawa lubi wśród lata, prze
pędzać czas w Wiśle, którćj kąpiele dla potrze
bujących tego, a któż ich nie potrzebuje, do naj
skuteczniejszych się liczą, ten łatwo pojmie ile za
kład podobnego rodzaju byl tu pożądany, zwła- 
szoza ze szkełą pływania i gimnastyczne wodnych 
ćwiozeń.

Co do cen te przepisane zostaną przez Władzę, 
dotąd bowiem klP,"*ry 8,§ *ależeli mnićj więoćj 
od właśoioieli kąpiel, i gdy inne miasta w rodzin
nych swyoh rzekach, opłacali za użycie tćj przy
jemności Jr iy grosze — my za wody na-
srćj matfa Wisły, musieliśmy za umoczenie się 
tylko w jćj nurtach opł*0ać podatek dochodzący 
do wyaokośa złotego. Jeżeli zaś tańszym kosz
tem pragnęliśmy tę przyjemność okupić, wtedy 
trzeba było dą tyć aż na Pragę, po powrocie zktó-
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kiego postępowania dodał „Ii jest może kto w tój 
Izfcia posiedzeń, k!óry t§ sprzeczność wyt/onn- 
ozyćby potrafił, lo;z pewnie m*ło feto we Fran- 
oyi zrozumieć ją zdołał." Oznaki zadowolenia i 
okltsG oderwały eię kilkakrotnie, a Prezydent 
parę razy mówcę wstrzymał i napomniał. W  dniu 
wczor»js :cm r> Plocqae wzniósł głos oskarżający 
w imienia rodziny biskupa Rousseau nie bez zrę- 
czaośoi i dowoirw. Przytooty wszy mylnie czas uro
dzenia księdza R usseau, i wymieniwszy rok 1837 
zamiast 1737. gdy śmiech powszechny powstał 
— saw tłał z pr-ytomne ś ią umysłu „ zamuż sę  
w tym roku nie urodził, nie bylibyśmy zmuszeni 
do wytoczenia tćj bdesnćj sprawy." Dufaura wy- 
gtą-ił w ofcron;e biskup i Dupanloup, i nigdy mo- 
io  jeszcze "^wni > zwięsłem, zręcznem i potężnem 
nie odczwtł się słowem przed kratkami sądewe- 
nr. Miwa jago woror^jsza wyniosła go do r ęlu  
najznakomitszych mówców. D zś prokurator ce
sarski p. Chaix d’E  t-Acge głos rabierze; odpo
wiedzą ma obrońcy oskrrłoneg ',  » i sam biskup 
p a  przemówić. Wolka będzia ś-*iet?a. Pows echae 
jest zdanie, że sąd nie będzie mógł wydać wyroku 
karzącego. Skarga dziennika Sie cle nie jest uza- 
ssdniona, a przedstawienie historyczne czynów b -  
skupa Rtusseau ani obelgi, ani przestępstwa sta
nowić nie może. Jeżeliby bowiem sąd je uznał za 
tak"we, zalanie każdego historycznego pisarza 
we F-rancyi stałoby się zbyt trudorm i niebe- 
spiecznem. Można ubolewać nad niezręcznością 
chwalców zmarłego biskupa, odwołujących s ę do 
jego powagi, i spór ten wywołująoycb, można żało
wać, że następca jogo <io wydania o nim surowego 
sądu ujrzał się zmuszonym, i że ogłuszając go, 
zbyt się może uniósł żywością wrażeń i uczuć, ale 
zaprzeczyć nie można, iż mu służyło prawo w obro
nią sprawy, na którą zamach wymierzony widział, 
historycznego ocenienia zmarłego poprzednika, 
skoro się na jego powadze przeciwne zdania oprzeć 
usiłowały.

Z niecierpliwością oczekiwana tu jest odpowiedź 
król^ sardyńskirg» na mowy wielkorządców To
skanii i W łx h  środkowych zwiistującyeh mu wolę 
tych krajów objawioną przez głosowanie powsze
chne. Z odpow.edzi tój przekonamy się, ozy ga
binet turyńsk: stał się powolniejszym dla przeło
żeń rządu francuzkiego, które o ile dziś można 
wnosić, eą rie  zywiste i silne. Jedno już ustąpie
nie ze strony Piemottu jest niewątpliwem. Sabau- 
dya i Hrabstwo Nizzy bez odwołania się do gło
sowania powszechnego, lecz w skutku dobrowol
nej umowy przydzielone zostaną do Francy1. Po 
;ch zajęciu d 'piern przez wojsko frsncuzk;e, od 
ludności tyoh prowincyj rząd cesarski zażąda po
twierdzenia tego nabyci*. Deputacyo z Sabaudyi 
przybywają^ do Paryża, i są pierwszem objawie
niem życzeń tego kraju.

W  jfdnćj z depesz lorda John Russell z 22go  
lutego da 1 -rda C ow ley ogłoszonych  w dzienni
kach, zwróoło tu powszechną uwagę następujące 
zdanie: „Zdaje się rządowi Jój Królewskiój Mości, 
że młody książę z domu sabaudzkiego whśoiwiój 
niż sam Król Piemontu byłby umieszczony, ażeby 
pcźniój_ zostać królem Włoch południowych." 
Wzniesienie więo południowego królestwa, czyli 
podział Włoch na dwa królestwa północne i połu
dniowe wchodzi w zamiary i przewidywania Angli*.

Izba d tput cwanych nie przyjęła dymisyi p. de 
la Fórrióre, looz przeprowadziwszy śledztwo uiie- 
ważniłf wybór. Wśród rozpraw nad nim, jeden 
z deputowanych p. Picard odczytał okólnik pre
fekta de 1’Orne dotyozący się elekcyi, który na
wet członków najprzychylniejszych rządowi zadti- 
wił i naganę ich ściągnął. Jakem to już poprze
dnio nadmienił, zbytnićj gorliwości władz miej- 
soowych przy wyborach sam Cesarz niepochwala, 
ł chce aby powściągniętą był*.

oiw cz«nu partya konserwatystów jak najs’lnśój 
powstiwił^, przeszło to większością 53 gło- 
só ~. Wielki, nieoceniony tryumf dla dziennikar
stwa i w ogólueśń dla literatury. Ważyły się dłu
go losy w licznój bardzo Izbie. P . DTsraeli i całe 
stronnictwo konserwatystów z m niemi wyjątkami, 
wszyscy wotowsli przeciw p. Gladstone. Z po- 
międsy torysów wszakże znalazło się 17 co gło-
C A n ro l ,  rr tł * n i n i i n n i A » .  a w k f
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L o n d y n  16 marca.
L. Widząc niepodobieństwo wchodzenia w roz

biór ostatnich rozpraw parlamentowych, nadmie
niam tylko o zniesienia taksy od papieru, prze-

rój piechotą a do tego jeszcze w chwilach upału, 
tak simo czuło się znurzenie jak przed spławie
niem Bią *  Wiśle. — -

Przechodząc x kolei od Wisły da miasta, nale
żałoby zaciąć od nowość1’, jak np. od przedstawie
nia opery Puryt»nów w języku polskim. Jeżeli to 
więo uważać kto będzie—za nowość, to dobrze, a 
jeżeli r i% o rugi0 dobrze. Dziś gdy mamy tyle 
n a  widoku °Ptr  oryginalnych w języku polskim, 
przokształcexe jakiej* opery, a do tego znanej już 
debrze ca scenie tutejszej, na polską nie wiele robi 
wrażenia. ,

Zdaje się jednak iź p0m;mo tyoh pjęknych wi
doków, nadzioje nasze zawiezione zostaną. Ów 
„Łucznik*, o w a  opera p. Miuchejmera, o której 
pięknej treśei i piękniejszej jaszcze muzyce, tyle 
już naprzód po pierwszych próbsoh mówiono, jut 
podobno nie będzio przeds.awioną, a dla czego? 
to insza materyo; w każdym razie ani z wiry kom
pozytora, aoi dla braku wartcśoi dzieła, które rze- 
ozy wiście godnem byłoby sceny, nietylk0 tutejszej 
ale każdej zsgranioznej. Lecz jak wszędzie tak i 
tu zapewnie są przeoiwnośoi, a że z przeoiwnośaia- 
mi trudna jest sprawa, wiąo i łuozniś, pomimo u- 
zbrojenia swego, legnie spokojnie w pyle zapo
mnienia, które już tyle rodzinnych płodów przed 
ooratni świata zakryło!

Skore jak zawsze do podniesienia wszystkiego 
dzienniki tutejsze jut nawet naznaczyły tej operze 
ohwili przedstawienia; ale pomimo tój skorości 
w podtrzymtniu „Łucznika", nic mu nie pomogły, 
a my w brew naszym chęciom i przekonania, ze

gów prieoiwnie było 15 za jój utrzymaniem 
E. Bulwar Lytton, lubo od niedawna torys, zo
stając przecie wiernym swym zasad.m z młodzień
czych dni, głosował za jój zniesieniem, a lord 
Stanley (syn hr. Derby) liberalny to rys, nie po
dzielając Lkoyjnegc oporu swój partyi, wolał nie 
stswić fię woale do wotowaDia. Rząd także znnsi 
opłaty od ksiąg d ukowanych za granicą.

Następnie tylokrotnie aż do znudzenia w obu 
Izbach wznowiona a tamująca postęp innych czyn
ności, sprawa^ o anneksyą Sibaudyi, stftła się p >- 
wodem, że ministrowie prawie dsi ń w dzień by
wali dotąd katech zowani przez opozycyą a to na 
próżao, bo w złój wierze, skutkiem niechęci i 
podiegań f-k-yjnyoh. Z obezrraói korespondencji 
jak) lord J . Russell o tym przedmiocie lifcie zło
żył, opozycya gdyby sz zerze chciała, mogła się 
była już dostatecznie przekonać jak s ę  rzaczy 
mają; lecz niektórzy z jój przewódzców, jak lord 
Normanby, DTiraeli i Horsmai usidzili się na 
sekaturę m'n’strów. Wniosek przeto jaki p. King- 
1 *ke w tój samój kwestyi przeszłego poniedziałku 
wprowadził do Izby, musiał się skońozyć na pró- 
żnój gadaninie z wielką stratą czasu, bez nsj- 
mnieiszego praktycznego skutku. Gabinet palmer- 
stoński nigdy niebył i nie jest za przyłącze; iem 
Sabaudyi do Francyi, owszem przestrzegał rząd 
francuski, iż Cesarz więcój przez to straci w opi 
nii Europy, niżby materyalnie zyskał, sle robić 
z S ibaudyi casvs belli, o tóm woale gabinet nie 
myślał, gdyż sun naród na wojnę by niepazwo- 
lił. Ażeby zaś wzywać — jak p. Kinglake w swój 
mocyi chce — inne mocarstwa europejskie z po
wodu Sabaudyi do utworzenia wiclkiój feoalicyi 
przeciw Francyi, lub kłaść nieprzyłączenia S i 

baudyi z% jedyny wirucek, za warunek sine qua 
non, nie zerwania ledwie oo zawartego traktatu 
handlowego z Francyą, byłoby za daleko posu
wać niedorzeczność w pol'tyoe. Angielscy mężowie 
stanu nadto wytrawni by się dali do tego stopnia 
uwieść. Nawet inne mocarstwa, które nierównie 
jeśli nio więcój ta annek?ya obohodzić winna, n:e 
objawiły w tój mierze swego zdania i dotąd mil
czą. Hr. Sechberg będąc zagedniony prz^z lorda 
Loftus, jak M. Chronicie twierdzi, jak taż Austrya 
przyjmuje anneksyą Sibaudyi do Franoyi? miał 
lakonicznie odpowiedzieć: Tak jak Anglia przy
jęła przyłączenie Lcmbardyi do Piemontu. Zt*d 
widtć, że polityka, z jaką lo rd  Normanby, DT
sraeli i ich partyzanci tu występują, mało znaj
duje poparoia nawet ze strony Ans tryb Francya 
tymczasem, jsk donosi wczorajszy Reuter, zajmie 
całą Sabaudyę i Niceę a p. Thouveael ma podo
bno ogłesić wkrótce notę doinny>h moc tratw na 
usprawiedliwienie tego przyłąozeni*. W jego nooie 
zasala naturalnych granic, jakiemi są stoki Alp, 
najgłówniejszym zapewne będzie argumentem, a 
która zasada zaokrąglania w ten sposób państw 
nie wiedzieć do jakich w koń ju może doprowa 
dzić następstw.

Okręt „Arabia* który w poniedziałek przybył 
z Kanady do Liverpolu, przywiózł wiadomość o 
otwarciu sejmu kanadyjskiego w Kwebeku. W mo
wie zagajającój sejm jeneralny gubernator oświad
czył, iż królowa angielska przychylają! srę do 
żyozeń wyrażonych na ostatnim kanadyjskim sej
mie, przyrzeka przysłać tego lata Księcia Walii 
w odwiedziny. Jnżem was o tóm uprzedził. P o 
dróż ta ma się odbyć w końcu maja lub na po
czątku czerwca, i królewicz ma zabrać liczny dwór 
z sobą. Parowieo „Renown* już się dla niego 
przygoto ayw*, i eskadra mająca razem z nim 
płynąć. Słyohaó nawet, że „Gratt Eastern* ma j  j

także towarzyszyć, w celu cdbyoia pisrwsiój że
glugi przoz Atlantyk. Dyrekcja wyznaczyła 100 
tysięcy f t. na uporządkowanie go, aby za dwa mie
siące był gotowy do żeglugi. Mnó two niezawo
dnie będzie miał pasażerów.

Włosi zamieszkali w Londynie byli również 
wezwani na m 'etiag do tutejszego instytutu me
chaników, w celu oświadczenia się za lub przeciw 
psz/łąozeaiu swyoh prowincyj z których byli ro 
dem. Zebrało się ioh dc 250 różnego stanu i za 
truduień, i w obecności notaryusza tudzież ajenta 
konsula toskańskiego mieli sobie rozdane kartki 
do bal tu, jedne z napinem: „Annessione alla mo
narchia o nstituzionale di Re Euanuele H “, * 
drugio z napisem: „Regno separato". Następnie 
karano je wrzuoać zwinięte do urn. Działo tię to 
P ^ J e g o  piątku od 7ój do 10Jj godiiny. Po 
obrachowaniu wotów okazało się, że toskańskich 
było 59, azprjwinoyi Emilii 80—a wszystkie bez 
wyjątku były za aaneksyą. Od kilku nie mogą
cych osobiście stanąć odebrano lifty, a między 
mnemi był także list od Aurelio S.ffi (były tri
umvir), lecz piśmiennych ich wetów nieprzyjęto, 
jako me będą ych zgodnemi z literą praw*. Re
zultat głosowania, z zachowaniem wszelkich pra
wnych formalności, wysłany był tegoż dnia do 
Włojh, aby jeszcze przed 15 b. m. mógł dojść na 
mvjsoe sw>go przeznaczenia. Włosi z Lombar- 
dyi, Neapolu i Rzymu wyłączeni byli od głoso
wania; wet *wak tylko urodzeni z Romauii, P ar
my i Modeny.

Przybył do Plymouth temu trzy dni na okrę- 
oie „A’va* k iąże Montpensier * Hiszpanii. Dwo
jako tu wykładają to przybycie księcia, raz jako 
odwiedziny do króLwój matki miesrkającój z ca
łą rodziną orleańską w Claremont; drugi raź, że 
przyjazd jego jest w związku z wojną maurytań- 
ską Hsspanii dla ułatwienia zawaroia pokrjn, o 
który powtórnie cesarz marokański m itł przysy
łać swych pełnomocników do naozelncgo wodza 
hiszpańskiego.

Książę Or&nii opuści tydzień temu Anglię. Nie 
zdsje fię jednak, aby względem jego zaślubin oo 
postanowiono. Court Journal pisre, iż królowa nie 
jest zdecydowana. Zapowiadają tu niezadługo przy
jazd króla portugalskiego, od niedawna wdowoa 
po księżniczce fcohenzolernskićj.

Anglia może słusinia się chlubić z nadzwyczaj
nych wynalazków w n .woozesnój artyleryi. Naj
sławniejsze są teraz działa Armstronga i Whit- 
wortha: pierwszy za działa swego wynalazku zo
stał nobilitowany i otrzymał posadę w WooDich 
z 2000 1st. rocznój pensyi. Whitworth wynalazł 
działo mające jeszcze więcój zalet, a że minister 
wojny p. Siduey Hsrbcrt na sesyi Izby niżizój 
z lekceważeniom o tióm się wyraził, p. Whitworth 
dotknięty tóm w yzyw a teraz Arm stronga do za
kładu o 10,000 fit., że d iitła  j-go na publioznój 
próbie okażą się przydatniejszemi do polo łój 
służby, mianowicie pod względem trwałośoi w u- 
żyoiu, łatwości nabijania, celności i donolności 
strzałów, ich siły w przebijaniu żelazs, gruohota- 
niu kamieni i donośności pod wodą. Ciekawą to 
wyzwanie, a którego j»k wielu sądzi, sir W. Aim 
strong nie będzie mógł odrzuoić. Znajduje się je 
szcze trzeoi wynalazca p. W. James, który miał 
wynaleźć dział) tak niszozącój siły, że mu żadne 
jak najmooniejsze mury fortyfikaoyi wytrzymać nie 
zdołają; zgoła jego strzały mają być niszczące 
wszystko do szczętu.

Lord Elgin na kilka dni wyjeohał de Paryża, 
w oelu porozumienia się z rządem francuskim, nim 
uda się jako pełnomocnik do Chin.

dostawę zboża z Krakowa do Czerniowic podczas 
wojny wschodniój, którego uczestnicy ułaskawieni 
zostali; trzeci obecnie rozpoczęty. Procesa te dają 
pomienionomu dziennikowi powód d > licznych uwag 
nad wpływem podobnych przeniewierzeń i rozbiera 
stronę ich kryminalną, jak gdyby w obronie, aby 
wielu okoliczności przy tym procesie wyprowadzo
nych na jaw, niechciano pociąg ić pod nazwę zwy
czajnych czynności liwerunkowych. Diaczego Presse 
wymienia czynności tero rodzaju i wykazać się 
stara ich karygodność; dla czego następnie wylicza 
przepisy prawa karnego na każdy czyn zbrodniczy 
ao zakresu tój sprawy mogący być policzonym — 
J? * lekka tylko natrącone jest w tym artykule. 
tJto, ie wedle tego jak publiczność o sprawie Eynat-

na roin»awia, zdaje się że panuje mniemanie, ii 
wie.e czynów z natury swej karygodnych dałyby 
się podciągnąć ped zwyczaje łiwerauckie, i że tekst 
prawa nie da się do nich bez przymusu naciągnąć.

. —- P*Pież nadał księciu arcybiskupowi ołomu- 
nieckiemu, hr. Furstenberg, tytuł asystenta tronu.

— Książe Modeński wrócił do Wiednia po od
byciu przeglądu wojska swego stojącego w kriju 
wenec.im w okolicy Bassano, pod wodzą jenerała
oACCOZZl*

— Doniesienia z Pesztu z 17go zamieszczone 
w liście w Oestr. Złg niewspominają o żadnych 
późniejszych zajściach po dniu 15 b. m a zara
zem zaprzeczają pogłoskom o śmierci dwóch z po
między rannych akademików, o którój głoszono 
w mieście dla tego tylko chyba, aby mieć sposo
bność kupienia się na non o na pogrzeb. Dziennik 
pomieciony przypisuje wypadki 15go wpływom za
miejscowym. Na dane ztamtąd hasło ruch ten po
wstał, a miał na celu sprowadzić stan oblężenia
i utrzymać ciągłe wzburzenie umysłów. W Presz- 
burgu były także przygotowane podobne ruchy ze 
strony młodzieży rzemieślniczćj, lecz im wcześnie 
zapobieżono.

— Siostra Cesarzowój Jmci, księżniczka Matylda 
Ba varska idzie za hrabiego LudwikaTrani brata kró- 
a Franciszka neapolitańskiego, który ma również 

jój siostrę. (Hr. Trani ur. 1838, księmiczkaMalylda 
Bawarska ur. 1843).

W ł o c h y .

W iedeń  20 marca. Presse poświęca dziś obszer
ny artykuł wstępny procesom z powodu dostaw 
wojskowych. W  krótkim przeciągu czasu, trzeci 
to już proces podobny, a każdy coraz rozleglejsze 
przybiera rozmiary. Pierwszy o dostawy w Stockerau, 
który się skończył skazaniem wielkiej liczby ucze
stników tak wojskowych jak i cywilnych; drugi o

szkodą dla sztuki dla nas i dla soeay polskiej, mu
simy mu Rrquiesczt zaśpiewtć!—

A tsraz  płyńmy dalej: ktoś traf.ie powiedział, 
że nie ma rzeczy któraby się nie powiodła, jeżyli 
tylko wykonana zostanie w porę, n:e wszysoy je- 
datk uwierzyli temu, a w ich liczbie i r . Kazimierz 
Łada, któ ego talent na skrzypcach jakkolwiek wy
soko cenimy, nicradzilibyśmy mu jednak występo
wać w tej porze z konoertrm. Tyle bowiem za
baw, tyle dbrzynrch koncertów, stoi na progra
mie, a do tego j:szoze na cele dobroozynse, przed 
któremi nie wypada fl?ę j»koś uofcylać, że wątpić 
należy aby jaliskolwiek wystąpienie prywatne mo
gło się powieść. Chyba jeden Paganini, lub ktoś 
jemu podobny, mógłby mieć odwagę popróbować 
szczęści*. Pomimo to jednak p. Łada zapowiedział 
na niedzielę koncert, to jest na d. 18ty b. m. i to 
w salach redutowych. O ile mu przeto żyozymy 
powodzenia z serca, o ty łe  nawzajem obadam y 
się ażeby nie został zawiedziony w nadziejach. 
W k tid y m  jednak razie, zawód ten położymy
raozej na nieodpowiedniość pory, na brak u-
rnsnia dla talentu jego. W przyszłym Tygodniku, 
doniesiemy o rerultacie koncertu, a dziś zwróoimy 
się do innego p zedmicta. _

Przedmiotom tym, mówiąo o artystach, j«st za
wód, jaki nam sprawił Henryk Widawski, ów naj- 
p erwszy dzisiaj', jak go nazywają ze skrzypków 
europejskich. Miał on w początkach tego miesiąca 
zawitae i do W*rszawy, leoz zatrzymany będąo 
nieco dłużej w Niemczech, zmuszony był odstąpić 
od tego zamiaru i pomijając miast* tutejsze, udać

Depesza kardynała Antonellego datowana z Rzy
mu w d. 29 lutego, do nuneyusza apostolskiego 
W Sacconi w odpowiedzi na depeszę
p. Thouvensla do p. Grammont brzmi następnie:

„Wasza Przewielebność! Depesza z d. 12 b. m. 
którą J. E. francuski minister spraw zagranicznych 
kazał odczytać i zostawić mi w odpisie, a która 
W . Przewielebności znaną jest z ogłoszenia w Mo
nitorze z d. 17 b. m., zawiera takie twierdzenia, iż 
niepodobna mi zostawić je bez niejakich uwag. 
szczególmój w chwili obecnój, w którój we wszyst
kich krajach objawia się tak wielka niespokojność
0 najwyższe mteresa kościoła katolickiego i dostoj
nego jego naczelnika. Uważam przeto, za obowią
zek moj przesłać W. Przewielebności kilka uwag 
w przedmiocie tój depeszy i okólnika, który tenże 
sam minister przesłał poprzednio do reprezentan
tów francuskich przy obcych dworach, a który ró
wnież ogłoszony był w dziennikach.

„Przedewszystkiem, nie chcąc badać stanowiska 
rządu w legacyach, pewną jest rzeczą, że rząd ten 
nie mógł wywołać ruchów jakie wybuchły, gdyż 
taki sam rząd winnych prowincyach państwa papie
skiego nie spowodował tegoż samego skutku. Prze
ciwnie tenże sam skutek, to jest te ruchy i na dale
ko większe rozmiary objawiły się 0 wiele wcześaićj 
niż w Romanii, wwielkiem księstwie Toskańskiem
1 księstwie Parmy, krajach które uchodziły za 
rządzone w sposób najodpowiedniejszy życzeniom, 
,akie jest w zwyczaju przypisywać ludom.

„Można więc powiedzieć, że system rządu ża
dnego nie miał wpływu na to ruchy, lecz że przy
pisać je należy innym powodom, która we wszyst
kich krajach, gdzie się pojawiły, 8ą te same. Dość 
było mieszkać we Włoszech przez cztery ostatnie

się na Królewiec do Petersburga, gdzie w tój po
rze zamówiony został. Tak więo nie prędzej jak 
dopiero około kwietnia przybędzie do nas, jeżeli 
znowu inne jakie zamówienie za granioą, nie znie
woli go do zapomnienia o Warszawie.—

Co tu jest uderzająoem, to owa stagnaoya w wy- 
dawniotwaoh księgarskich, która nie d«je się z so
bą w żaden sposób pogodzić. I  tak np. z jednej 
strony, pp. księgarze, t ik  c puścili ręoe, że oprócz 
już rozpoczętyoh prac zapowiedzianych i termino- 
wyoh, do żadnych nowych nie ohcą się zabierać, 
narzekająo na ciężkość ozasów; a z drugiej strony 
znowu kiięgarnie nie przestają się mnożyć i wyra
stają jak z pod ziemi. Dziwna to zaprawdę sprze- 
ozność i godna zastanowienia.—

Zapowiedziane naukowe odozyty w Resursie ku- 
pieokiej, już przyszły do skutku, i pierwszy z nioh 
o astronomii odbył się d. 17go b. m. to jest w so
botę o godz. 7ój wieczorem przez p. Adama Pra- 
żmowskiego pomocnika Dyrektora obaerwatoryum 
astronomicznego w Warszawie. Na pierwszej tój 
prelekcyi odozytaną została hijtorya astronomii 
od najdawniejszych aż do dzisiejszych czasów, 
z wymienieniem najświeższych odkryć, jakie w c- 
statnim okresie dokonane zostały. Nie zsprzeoza- 
my tu bynajmniej ani znajomości swego przed
miotu przez p. Prażmowskiego, ani głębokiej na
uki, ale zdaniem naszem odczyty takowe, jeżeli 
mają zająć słuchaczów, winny być urozmtioone 
żywem słowem, co dla Prażmowskiego przy ła
twości wysłowienia się, przyszłoby bez żadnych

trudów. Dowiedzioną bowiem jest rzeczą iż n»j- 
bsrdziej zajmujący przedmiot, je łe!i jest trakto
wany jako prosty odczyt, nuży fłuchscza, wtedy 
gdy opowiedziany, zupełnie przeciwny sketek wy- 
wier*. Być może, ze tylko pierwsza ta prelekoya 
jako obejmująca historyczny cpis rozwoju astro
nomii, wym*g’^  ‘G?° warunku, i że następne a 
wymagająoe bhższyoh z natury objaśnień, pójdą 
innym porządkiem, na ozem niezmiernie skorzysta
ją tak spragn.eru tój nauki słuchacze. Mówimy 
słusznie spragnieni , b0 dosyć było rzucić okiem 
po sali resursowej i j ó j  g4]eryłohł a b y  a i <  p r z 9 ] l 0 .

nać « V a,L n  J ? blł.a 2woIonników. Sala balo- 
wa, którą Resursa kupieoka tak ohętnie na to po
siedzenie us ąpła, zamienił» się można powiedzieć 
w a k a d e m ią  aulę W  owem ,miejBCa uPcieoh .
zryw ek , g  * niezbyt jeszcze dawne przesuwały 
się wyk mtne str je , widzieć można było tłum 
najrozmaitszy złożony z osób wszelkiego stanu,
or** !i ’ 81ukająoy coś nie dla samyoh
zmysłów jak dawniej, ale i dla umysłu. Tak samo 
„pewnie ponowi się i na następnyoh prelekoyach. 
Cena weJ<°,a dla członków Resursy wraz z rodzi- 
n\ mI wa°  i°P* od 0 ,°by> to jast 1 zip., dla nie 
ozłonkó w, ookolwiek drożej, a doohód z tego prze- 
znaozony na ochronki. Wszystko więo urządzone 
zos ? ’*P0sób odpowiedni, dlatego odozytom
tym, wróżyć możemy wielkie powodzenie.

O
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j 4) Poprawa systemu podatkowego. Pracują nadTAWk a^hiaIa a lr/atMifatvr n4w. _

v ---w —- IVAVOil ^miu*
jącym byt przygotowany, doprowadzony do skutku 
1 Popi:rany. P j tanie cui bono (na czyją korzyść), 
Ważna skazówka w rzeczach karnych, może tu zna- 
lesc tem ważniejsze zastósowanie, ii  intrygi tego 
s9 jawne, który wszystkich środków używa, aby 
wgarnąć prowineye, które Ojcu św. wydrzeć, czy ' 
raczej od spuścizny kościoła kotolickiego oderwać- 
by chciano. Z tego co w końcu ma być uczynio- 
nem, pojąć można co chciano w początku uczy
nić. Oddawna przewidziano i przygotowano te sa
me trudności, które dz ś uważają za niepokonane 
' nieprzewidziane. iNie sądzę, abym komukolwiek 
nbliżał, jeżeli zmuszony obowiązkiem mego urzę 
du znajduję s e w konieczności przytoczenia nie 
których faktów lub wymienienia imion. Zresztą zna 
ne one są od jednego do drugiego krańca pól 
Wyspo. v

.Aby się zbyt daleko nie cofać, zwrócę uwagę
w rJe i?™  d J* Glivoara na kongresie paryskim 

v  , Postawił on wtedy program tego, co u- 
T k n.a y we Włoszech, i oświadczył późnićj 

w Izbach piemonckich, iż doprowadzić chce do 
skutku na każdy wypadek urzeczywistnienie tego 
Programu. Od tćj chwili praca powolna przedsię
wzięta oddawna, którćj celem była anneksya Włoch 
środkowych, zaczęła stawać się czynniej zą w tym 
kraju. W  istocie byłoby rzeczą zbyt długą i zbyt 
nudną wyliczać tu używane w tym celu sposoby, 
'ecz emisaryusze przebiegający część tę Włoch we 
Wszystkich kieruakach, złoto rozdawana z rozrzutno- 
s9!4, pisma tajemne puszczane w obieg i dowody 
"iesubordynacyi wojskowćj szczególnićj w ostatnich 
czasach, policzyć należy do najgłówniejszych.

„W kilku miastach państw papieskich, osoby 
ośmielone ważnością swych stosunków spółecznych 
stanęły na czele. Tak w Bononii margr. Pepoli 
■tal się głową stronnictwa. W  własnym swym do
mu odbywał zebrania stronnictwa, otaczał się kro
ciami wyrobników i gromadził broń. Rząd zawia
domiony o ws/ystkiem, właśnie miał go kazać ująć, 
gdy i  powodów, które łatwo sobie można wyo
brazić, poprzestał na zawiadomieniu o tem co się 
dńeje, posła francuskiego w Rzymie. Ten w skut
k i konferencji mianój z margr. Pepoli w Liwor- 
bie, zapewnił rząd papieski, na nieszczęście zawie
dziony faktami, że możemy uspokoić się co się ty- 
c*y margrabiego.

„Lecz co w historyi rzadkim a może jedynym 
będzie przykładem, to że ajenci dyplomatyczni sar
zyńscy działali na szkodę innych państw włoskich 
dla popierania ambitnych zamiarów własnego rządu, 
dostępowanie komandora Buoccompagni w Tosks- 
b», nie ma nazwy lub taką iż strzegłbym się jćj 
«*yć a wyjąwszy ostatni krok komindora, to co 

niBPP;AMig,ioroti '  Pes della Minerv» w Rzy-
? n l Z i  pnl  *'e wcal® od te8° Co czynił p.Buon- compagai. Pierwszy posunął się aż do organizowa- 

w mK,,ą .^ ,h  U te ie h \ ,ub'6w n“° ”7 “ “r „
«' <»» pienwąckiego Podbadzaoi., ,  takim ,radem  
i wytrwałością przedsiębrane, musiały nrzynieść 
Skutek, i przyniosły go w ista ie, bądź tworząc 
bądź powiększając nieliczne stronnictwo piemonckie 
Jakie tamże istniało i z którem łączyli się wszyscy 
Malkontenci, rasa ludzi, jaką się znajduje we wszy
stkich krajach, nie licząc tych dla których dążenie 
*0 jedności i niepodległości Włoch było łudzącą 
Pokusą.

„Lecz wszyscy ci ludzie nie stanowili bynajmnićj 
jjdi, to jest ludu zacnego, moralnego, chrześciań 
kiego, szczególnićj nie byli ludem wiejskim. Pra

wdziwy lud z nieopisaną radością wyruszył tysią- 
^mitysiąców, gdygonasz Ojciec św. przed niespeł
na czteroma laty odwiedził. Czyż to raz pierwszy, 
a klasa ludu, tworząca w gruncie ogromną więk- 
*osć, daje się opanować stronnictwu, które wynr- 

jjradzając ilość śmiałością, często z nieprzewidzianych 
koliczności korzysta, aby panowanie swe nariu- ‘ 
;C? Czy nD widziano w innych stronach Europy, iż 
'ę zacna i spokojna część ludności również daje 

J^ładać? Niejeslże to właśnie skutkiem jćj przy
lo tó w .

„Nie zdaje się, aby wzwyż wspomniona depesza 
. aolicinosci te dostatecznie uwzględniała, mówiąc,

jedyny f a k t  W V C o f a n i n  n ip  A n 8 f r i 7 a 1 iA m  w R n n n .

brzegu Padu".
„Chociaż rzeczone stronnictwo zasilane było nie

ustannie przez Piemont obietnicami, zachętami 
przesyłkami pieniężnemi i tysiącem innych sposo
bów, jednak w dniu w którym przyszło do władzy 
było tak nieliczne i tak słabe, że zaledwo zgroma 
dzić mogło kilkuset adeptów swych na rynku wBo- 
nonii. Gdy wreszcie szło o to, aby ich skłonić do 
zdjęcia z gmachów publicznych herbów papieskich, 
margr. Pepoli musiał w nich wmówić, iż się to 
dzieje dla uchronienia herbów owych od możli
wych według niego obelg, chociaż nikt wówczas 
nie był w usposobieniu popełnienia tćj zbrodni 

„Rewolucya przygotowaną była z zewnątrz; jak 
skoro zatem dokonana została, z zewnątrz potrze
bną do ustalenia się otrzymywała pomoc. Amuni- 
cya, pieniądze, żołnierze, gubernatorowie, wszystko 
pochodziło z zagranicy.

W  rzędzie zarządców figuruje jako intendent 
jednej z citerech legacyj ten sam Migliorati, o któ
rym była juz mowa. W e wszystkiem tem ludność
- - t o  zadae«° ,Qd» ato. Wstrzymali się w sto
sunku 59 na 60 od udziału w odbytych wyborach.
S i T o T r  n a .WMelki«gJ rod*aja prześlado-
swei opinii P r^ 'h” 0 Im- Dawet prawa objawiania 

i  f  - ’ uwienema, wygnania, słowem
rzvść swa nh y,^których zwyCi6,k,e fokeye na korzyść swą obracać umieją, były użytemi.
b / „ ™ wsz7 uwagę na te fakta, nie twierdzono- 
uy zapewne, ze mieszkańcy Romanii, niepotrzebu- 
ąc osobnej zachęty i niepostrzegłszy się prawie, 

Znaleźli się niepodległymi. Z fiktów samych, wszy-
in L  j  °  ^ n,0?k°wać mogą czy rząd papieski lub 
inny odpowiedzialnym być winien za rewolucyę od
bytą w tej prowincyi.

„Daleki jestem od oskarżenia armii francuskiej, 
a mniej jeszcze Francyi, która tak znakomite od- 

a a usługi stolicy św. i Kościołowi, lecz winienem 
Przypomnieć jednak W. Przewielebności tę „nisubla- 
ganą logikę faktów", z powodu których Cesarz 
francuzów mówi w ostatnim swym liście, „że nie- 
moze uchylić się od pewnej solidarności skutków 
ruchu narodowego, wywołanego we Włoszech woj
ną przeciw Austryi." Czyż do tych skutków liczyć 
me należy rewolucyi w czterech legacyach.

„Lecz jakabądź jest przyczyna lub powód nie- 
siczęsd, które się wydarzyły, trzebaż przypisywać 
Ojcu ś. lab rządowi jego przedłużenie tego smu- 
tlego stanu rzeczy? Depesza kilkakrotnie przytoczo
na, zdaje się chcieć tego dowieść. Lecz czytając 
tę depeszę, uwagi wykazujące jawny fałsz tego 
twierdzenia nasunęły się pomimowolnie W. Prze
wielebności. Któż pragnie goręcej cd Ojca św. po 
łożyć kres zatargom będącym źródłem tylu nie- 
siczęsć i tylu zgorszeń w trzech częściach jego mie
szkańców i smutnym przedmiotom obaw całego 
świata katolickiego i przyczyną najgłębszych zgry
zot głowy Kościoła".

Z powodu długości depeszy dokończenie jćj od
kładamy do jutra.

~  Telegram z Turynu z 17go donosi, że 16go mia
sto było oświetlone na cześć przyłączenia Włoch 
środkowych. Jenerał Cialdini wyjechał do Bononii 
Zapewniają, że w systemie administracyi Toskanii 
to tylko rmienionćm będzie, co jest najniezbędniej
sze. Książe Carigoan wyjeżdża niebawem do Flo- 
rencyi. W Medyolanie zaszły 16go jakieś burdy 
podczas illuminacyi, gdyż nazajutrz dyrekeya poli- 
cyi wydała z tego powodu odezwę. Gaz. di Mila
no utrzymuje, że różne opinie jakie zachodziły z po
wodu Toskanii między Francją a Piemontem zo
stały zagodzone przez wzajemne ustąpienia. Ustą
pienia te zapewne na tćm się zasadzają, że Toska
nia nie została zupełnie wcieloną do Piem ontu, a
na™ron*nnją°y lotary“ ski nie został przy wrócony

tem oddzielne komitety utworzone przy minister
stwie skarbu. Osobnym komitetom powierzone jest 
także wypracowania projektów do następujących 
ustaw: O podatkach gildyjnycb, 0 podatku od ty
toniu, o podatku stęplowym, o zmianie prawa we
kslowego. Prawo wystawiania weksli ma być u- 
dzielone osobom wszystkich stanów.

5) Utworzony przy ministerstwie ‘spraw wewnę
trznych komitet pracuje nad reformą policyjnego 
zarządu w powiatach, oraz nad projektem ustawy 
oznaczającej sposób rozstrzygania spoi ów między 
właścicielami dóbr i włościanami. Zasadą tych re
form jest ściśle oddzielenie władzy sądowej od ad
ministracyjnej.

6) Utworzono oddzielny komitet zajmujący się 
zreformowaniem kontroli rozchodu i dochodu pań
stwa, zreorganizowaniem najwyższćj Izby obrachun-
E O W cJ,

7) Oddzielny komitet pracuje nad projektem ty
czącym się statystyki państwa.

8) Reformą ustawy o fabrykach i rzemiosłach, 
oraz uproszczeniem przepisów procedury celnćj zaj
mują się dwa oddzielne komitety przy ministerstwie 
skarbu ustanowione.

9) W  ministerstwie dóbr państwa pracują nad 
projektem dotyczącym administracyi lasów rządo
wych i urządzenia gospodarstwa leśnego

10) Przekonawszy się o prawdziwości zasady 
ekonomii politycznćj, iz rząd nie może z korzyścią 
dla siebie i kraju być właścicielem przemysłowych 
zakładów, rząd czym kroki mające na celu sprze
daż przez rząd tego rodzaju zakładów

11) Oddzielny w Petersburgu ustanowiony ko
mitet, złożony z urzędników i fabrykantów, pracu
je nad projektem urządzenia fabryk w ten sposób,

i i  bezpieczeństwo i zdrowie robotników a szcze
gólnićj dzieci, były zapewnione.

12) W  Moskwie zajmują się poprawą admini
stracyi miasta. — Konieczność poprawieiia ustaw 
którem! rządzą się miasta, prawa o radach miej
skich czyli „Dumach grażdańskich" przedstawił 
Wiestmk w oddzielnym artykule; przy końcu zaś 
mniejszego przedstawia konieczność poprawienia 
ustaw pocztowych, mówiąc, że dzisiejsze przepisy
staw ^ eJ ! rr  ^ a^ ’aja bardzo wiel° ™ d * P°z° stawiają wiele do życzenia.
, Wiadomo, że studenci uniwersytetu peters- 
burgskiego wydajj zbiorowo prace swoje na polu 
nsukowem i literackićm, w zeszytach co parę mie
sięcy wychodzących. W  wydawaniu tego Zbioru 
prac swoich, nie mają oni z a r o z u m i a ł o ś c i  ani 
do kierowania opinią, ani do rozświecania kwestyj 
historycznych, rozwięzywania zadań naukowych, lecz 
jedynie pragną  ̂dać sobie, to jest młodzieży uni
wersyteckiej, silniejszy popęd do kształcenia się 
i zachętę w naukach. Niedawno wydali ci ucznio
wie drugi zeszyt Zbioru swych prac, którego jed- 

•m 0  i0CZ Journal de St. Petersbourg
podaje w następujący sposób krótką treść dwóch 
artykułów tego Zbioru: „Wzrastająca z każdym 
rokiem liczba uczni wskazuje, jak powszechnem 
^ tPo0“ nC,e..P0trłeb.y kształcenia uniwersyteckiego. 
W  1859 r. liczono ich 859, liczba zaś ta w nastę
pny sposób rozdzieloną była między rozmaite wy- 
aziały: wydział h :storyi i filologii 50, języków wscho
dnich 54, fizyczno - matematycznych 147, sekeya 
nauk przyrodniczych 130, wydział prawny 300, 
sekeya nauk politycznych 178. W  kronice tego Zbioru, 
młodzież akademicka oświadcza się za surowością 
w egzaminach przypuszczenia do uniwersytetu; fskt, 
ze na 300 kandydatów tylko 73 przypuszczonych 
zostało, nie krzywdzi wcale młodego pokolenia: 
wykazuje tylko niedostateczność zakładów pośred- 
nich wychowania pablicznego, konieczność ich pole- 
pszenia. Zaczęto już przedsiębrać środki w tym cela".

wiedz królowćj na adres Izby. N. Pani zsdowol- 
niocą jest z przyzwolenia paium entu na traktat 

sn^ owy, który w.>pcmsg >ć będzie związki przy- 
jazm m iędryA rglią ,  F rasoy ,. Kinglake nadmieni.,

nmrvn°inr4?sE eS Z^  te,egF*fi« ' ł »  Wedla którćj 
m nrneł  ̂ w S sb 'udy i cświedozyła się 

T *  ?rey Sard7nii utwrr:eniem 
oddzielnego państw*. D eputacy . powiozła tę u-

u 9 -Ra %-d a* g ^ ’ki nieebaj ^  to
na baczeniu, odpo*iad .j»0 na C6t6tni nctJ Tboa. 
veoeh. Lord Russell nadmiea?a , ie  nie 0- 
trzymał jeszcze żadnćj noty 0d Rady związkowćj 
szwajcarskićj; odwołuje 81ę c do un)i, rkowal 
ma Izby, »b7 mógł swobodnie n arad rć  się, 
w jaki sposób udzielić ma odpow:edź na notę nfil 
mstra francuskieg J spraw zagranicznych Jest to 
kwesty# zoaozenia europejskiego. R Ząd usprawie
dliwi się w swoim czasie z postępowania swego. 
Dopóki to me nastąpi, um-arkowanie jest po 
trzebne. p

F l e n s b u r g  19 marca. Zgromadzenie stanów 
szlezwickioh dziś zamkniętćm zostało. Zanim ko
misarz królewski zapowiedział zamknięcie sesyi, 
Thomsen z Oldenswoith (przywódzca partyi nie- 
miockićj) zażądał głosu, lecz mu go prczydujący 
odmówił.

R o a y  a.
P isaliśm y przed parą dniami, iż w rozwoju spraw

wewnetrznych w Rosyi nastąpił w kilku Kronika miejscowa i lairraniczna.
jOsiaimcn miesiącach pewien z w r o t ,  który spowo-

iii b j ^ o w o ^ m * ^  •Z B° " ° : j r aUi0di ,7*  powodem, „ze ludność znalazła się niepo- lismy również n i e k t ó r e  4 m d n  i « k i e h  n ż v t o  d i *
^ .n ie p o t r z e b u ją c  szczególnych do tego poda-1 wstrzymania postępu tych spraw w ew n ętr zn y ch , orai
, »Rzeczvwisrip lndv i.k  a u u j  !?°- j-1 sPreźyoy tego zwrotu, dodając równocze-
W E  S  ' i *  o » M  publ icmpj  bTn. j

We prawdziwemu ludowi b Z J 1  Pano^ aa!e z s,.ły P°.pJ chai?cej naprzód, stal się siłą hamującą
? niezaprzeczoną szkoda swóia i / n^ U ,SI? PoMaje ruch a any już rzeczom, lecz nie staje jeszcze
V  MożebyśmV»ie „ i z S d i i  emn ej,Zym za‘ j ^ ° ? ‘ tam « P«eciwko temu ruchowi.
Myby gdzieindziej wynr0tadzońn !l»»i!fZCZaJ1C’i Z0' • $ zyp°®il?aj4c tę ostatnią u wagę, ie  rząd

°Kę strzegącą jej ,♦«» °  nagie ze stolicy nie porz c ł  zupełnje reform, ale je wstrzymuje,
Zdobnego jak w Bonoml I  P" y tl“ S tU artJkoł R ^ i e g o  Wiestnika, pisma
l'®Możnaby wnioskować, ’że T  mieaięczne^o wychodzącego w Moskwie, który wy-

b rządzący niezdolnymi. 3 4 y !IC?a * ® te różne reformy jakie rząd wziął
.. »Napróźuo byłoby badać z jakich * i t l i  Dl ał L » i i * Jnawet dIa wypucowania proje-
^ c y  opuścili Romanię. DosV \k‘Ł poJ 2°vdD̂ i J -k‘t wv T e Ł  i7?ddłieIne komitety 1 ko“ isye; .d°- 

Napoleon w raporcie datow anym i s w l f u łó w l  h T Ł  zwolniałi P/ aco tych komitetów * komis^  
S e r y  w Goito d 4 lipca 1 859?p  Ze ^ nĝ 7 f J , Łar1 ° RZr r m a  L °.?  Czasu .owego zwrotn- 
S o w i  Francuzów w celu zdania sp'awy z ySwych ’Velcm ^  sądowe«0 cyw,lnef 0'
^ a c y j ,  mówi naprzód, że piąty korpul i j f f i  w n X i e  p o s t S w S , ^  iapro^ dzfDie w ŝ  

8,e w Toskanii, miał „przeznaczenie ^ r S °  Pod r 2 ó r  „ Jf eg0 1 p”81" 680’.- 
austryacki przez obeemść chorągwi francuskići ne n nrzez utworzenia Ji°rmy P°?tepowap.,a kar-

!J.8ranicy Romanii, do zachowania ścisłćj neutral jakkolwiek to j e ? ^  hW prZy*IegłyCn karnych)
*o„P M Jtw io  p p p t a t a - ;  potem 1 «««■

Kraków 21 marca. Wczoraj w czasie przedstawienia w tea- 
trz* polskim przygrywała jnż między aktami zreorganizowana 
orkiestra pod dyrekcyą nowego kapelmistra p. Nowakowskie
go, a po odegrania poloneza i mazura przyjęty została huczne- 
m> oklaskami.

* Dla miło^nikdw ogrodnictwa i kwiatów podawać będzie
my od ezasu do czasu o kwitnących równocześnie roślinach 
w ogrodzie botanicznym w Krakowie. I  tak z wieln niezwy
czajnych roślin, których kwiaty odznaczaj* się piękności* barw 
1 kształtów, zwłaszcza też z rodziny Storczyków ( Orchideae) , 
kwitn* teraz: Dendrobium fimbriatum, D. nobile pendulum, 
O. macrophyllum-, Cypripedium Humboldii. C  venustum ; 
°ncidium  pachyphytum, O. filipec; Phaju* 9randifolius; 
Lycaste. H arrisonii, L . aromatica; Blettia hyacinthiflora.

Inna wersya powyiszćj depesiy londyńskićj po 
dana przez bióro telegrafijzne berlińskie j?et do
kładniejszą i prawdziwszą, a odpowiada powątpie
waniu wyrażonemu w dzisiejszym artykule wslę- 
pnym. Kinglake bowiem uwiadomił parłam»nt, iż 
mu doniesi no telegrafem, że „municypalność m’a- 
sta Nioei_ uchwaliła, aby pozostać przy Sardynii 
a yi przeciwnym jazie utworzyć oddzielne państwo." 
Nie idzie tu więc o Sabaudyę, lecz o zs możne 
miasto nadmorskie Nioeę. Z resztą równocześnie 
donoszą z Nicei o sporach zaszłych między osia- 
dłymi tam francuzami, na których czela stoi re 
daktor dziennika UAvenir, a psrtyą włoską, i że 
ta ostatnia wysłała do Tarynu dcputacyę żąda
jącą utrzymania Nicei przy Sardynii lub utworze
nia z nićj wolnego miasta.

Bióro telegraf, londyńjkie Reutera podaje 18go 
depeszę wiedeńską donoszącą, że margr. Monstier 
poseł francuski w Wiedniu oznajmił hr. Reohber- 
gowi, iż rząd jego mając zamiar odwołać wkrótce 
wojsko swoje z Lom bardyi, pragnąłby otrzymać 
od Austryi zapewnienie, żo takowa nie bądzie 
wdawała się we Włoszech przeciw Sardynii po 
wyjściu wojsk francuskich. H r. Bechberg odpowie-
s trv l’ /h l t  • T ar0,l-»POkojn w V ld*fr“ oa, Au- strya zbyt w ule zrobiła poświęceń dla pokoju,
aby miała jeszcze w ywohć wojnę. Zwraca jednak 
uwagę Franoyi na zabiegi piemonckie w Wenecyi 
x ośłiadoza, iż bronić będzie tego kraju wszel- 
kiemi środksmi jakie pt siada.

Odpowiedź ta niezgadza się z tćm co nam pi
sano z Wiednia pod dniem 18 b. m., wedle o z 'g i  
w nocie aistryackićj z7go Km . hr. Rechberg za
strzega sobie uszanowanie traktatów istniejących, 
gdyż wrŁZieioh naruszenia ( przez anneksyę) Austrya

• l dzi° Z* D* olai*Hł  od wsielkioh zo- bowiązań, 1 ż 3 postąpi dalćj stósownie do swćj 
z do okohoznośoi. Zastrzeżenie to— dodał był 

nssz korespondent— odnosi się do interwencyi, a 
w danym razie 1 do wkroczenia do Lomb^rdyi.

Hamb. l\acnr. podają telegram paryski z 18ao 
donosząoy, że ferólori sardyńskiamu wręczono 
drugi9 ostrzeżenie papieskie, zawiadamiając# eo 
°  •f®T*xn,1U 'J u z k ó w  kościelnych z ozłonkami fa
milii królewskićj z powodu naruszenia praw k o 
ścielnych, 1 groząpe wielką klątwą.

Jeżd i mamy wierzyć wiadomościom z Ukrainy 
msiaj przez nas odebranym, świeże uwięzienia 

krajaoh stanowiących dzisiaj południowe pro- 
wmeye ccsirstw a rosyjskiego, mają daleko szar- 

y rozmiar niż to przed parą dniami wskazywa
liśmy. Rozciągają się one podobno aż do Moskwy,
» między aresztowanymi są nie tylko Rusini ale i 
Rosyame czyli W ielkorostanir, chociaż daleko 
irzeważniejsza liczba jo rt Rusinów i najwięoćj u- 

więzionych w Charkowie; uwięzienia poczynione 
nietylko między młodzieżą akademicką, ale mię
dzy wojskowymi i urzędnikami; utrzymują nawet 
żs najwięcćj uwięziono z woj«ka. N ektóre organa 
władzy mniemają, że odkryły związek zbliżony 
wielkoś aą i celem do spisku w 1825 r . ;  ludzie 
jednak leyićj zawiadomieni utrzym ują, że nie było 
t*m żadnego sprzysięż-nia ani związku tajnego, 
lecz tylko zebrania 1 rozmowy l terackie lub po- 
l.tyosne względem kwestyj bieżąoych. a polieya 
rosyjska chwyciwszy pozory, chce dl* w h sn eg o  
interesu rztozom inny nadać koloryt i charakter.

Mimo wiadomoś i z Carogrodu, odebranych 
w Belgfadxi?, iż Poi ta usnęła k a ięc ia  M ich a ła  na- 
stępcą na tron serbrki po księoiu Miłoszu, rząd 
serbski wysyła je in ak  deputacyę do Carogrodu. , — .— ,ica; B le ttia “yacmihiflora. j o j u w j ł  uepuŁacyę UO

2  rodziny wrzosów bardzo piękne Bhododendrony himalajskie,• D ojJU tacya ta ma S tarać  się  U Porty : aby bułtan 
*wlaszeza: fi. Eyworthii, fi. cynamomeum; przytóm wielel l lz n “  w  oe'ń!n tro n u  a r b .

rodzaju E rica, E pacrit, Azalea. Prócz tych, takie szcze
gólne: Tropaeolum asureum, T . tricolor i H exacentris lau- 
r ,folia.

W  d. e maja nastąpić ma beatyfikacja Jana Sarkandera 
proboszcza niegdyś archidyecezyi olomunieckiój

Przegląd polityczny.

muL o n d y n  20 marca. N a wozorajszóm posiedzę-. '  f ' - —
I tb y  niższćj lord Castlerosse złożył odpo- 1  A niO Iti S iO ffU K C tukij Radaktor ndpnwiadzialny.

Depute telegrafletn*

— - f  w —— u x
uzpsł w ogóle zasadę dziedziczności tronu s .rb -  
skiego, gdyż ks. Michała urnał tylko wyjątkowo, 
jako wybranego przez nsród następcą; nadto de- 
putaoya m i żądać ograniozenia _ władzy pagzów 
dowodzących załogami tureckiemi w pięciu twier
dzach, które Turoya w granioacb Serbii dzierży.

Ostatnie depe«« telegraficzne.
M e d y o l a n  21 marca. Dziś wojsko francuzkie 

stojące tu załogą, ^częło  wymarsz swój do Fran
cyi z powrotem; pułk 80ty idzie na Susę, a 2gi 
na Niceę.



CZAS z Czwartku 22  Marca 1860.

K ur. w « e r f w j K * B 2 2 2 v «
(w  walacie anstryaokiej) 

H r n b ó w  21 marca

Banknoty polskie na 100 r łr -  now. 
liable obrączkowe agio . . . . .
T alary  pruskie na 1*0 złr. now 
Srebro nowe • • • • • •
Półimporyały rosyj^k;e . .
Nopoloondory <-0-fp. . . .
Dukaty holenderskie ważne

austryackle......................................
L isty  nastawne galicyjskie n kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyonka narodowa n r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej na sztukę . . 
L isty zastawne polskie n kuponami .

10 7510 so
10 6510 80

T2 50’3 25

a. na garnieo) na 27 nłr. 60 
wyżej wymieniona su

-wst r e s 'gorcelnlonego, tk w i w dwu okolicznością, h. 
niskie) cenie okow ity eraz  w  zby t w

Ogłoszenie.
'* •  h 'to jest- w zbvt' w  składzie rządowym węgla i drzewa nad 

- jiTkiem  opodatkowaniu, Wisłą pod N r. 28/263 w Gm. IX . rozpoczyna Się
rktó)emnjożV7rńcydnioaobSWn/re (ij się ronpiSa7em SłySneli- sprzedaż węgla Brzęczkowskiego po 40 CeniÓW Za 
śmy w r r a w d n ' e  o tafadaah komisyj specyaloyol lW oh centnar czystój wagi wiedeńskiej, W  razie kupna 
jak s!o ndaje, lepsze dla g o r z e l n i o t w a  nadzieje. % /„u l i nad 60 centnarów, centnar po 38 centów, co ni- 
k ż e  źadndj wyciklośsi nie doczekał śmy s*|’ .  j nieiszóm do publicznój wiadomościkne żadnej wycia.osji n'e auuze«.a. »»v ~ -
ehęoa do da'ssyoh przedsięwzięć w tym

Fooiąg* osobowe na kolejach żelaznych,

W i e d e ń  21 marca (te leg ra f.)
Augsburg 100  ........................................
Hamburg 100 M ark ó w .....................................
Londyn 10 Ł .....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
5*/0 M e ta l ik i ..................................................

„ „ n a  walutę  .............................
*!•/. *  : ; ; ;
*7. u .........................................
3% „ ..................................................
L osy  z roku   .............................

_   ......................................
” „ 1854 .........................................

Pożyczka narodowa.. ............................. ...
Obligacye Indemn. galio................................
Akcye bankowe . •  ............................. ...

kolei pó łn o cn e j.................................
kredytu ru ch o m eg o .....................

” kolei francnsko-austryackiój . .
L w ó w  19 marca.

Dukat holenderski.........................
r a u a try a c k i.........................

Półlmperyał r o s y j s k i .................
Bubel r o s y j s k i ..................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez knpon.

W a r s z a w a  19 maroa
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi sk a rb o w o ............................. ...

knpon .........................
Listy fastąwne III okresu . . . • 

kupon

W r o c ł a w  20 maron. 
Banknoty anstryaokie w mon. konw ..

w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy z a s taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4°/o • • • 

„ ,  u »ł°/o • • •
Obligi krak.-szląsk.................................

rubli

. rubli

złr. 0.
114 50
101 25
133 50
53 SO

6 30J
68 80
63 50
59 50
54 60

S85 _
121 50
102 60

77 70
70 75

855 —
1952 —

190 80
264 —

6 26 6 21
6 29 6 24

10 85 10 68
2 9 2 6
2 3 1 99

84 72 84 10
71 45 70 73
T7 25 76 55

5 60
92 87 92 45

— 1 875
14 871 —

---=
-  1*1

74j|
—

87 * —
85 J

100; —
90* —
72 } —

O d c h o d z ą  
Warszawy 7 rano =  do

u a u  \J\J LCUUIOIUIT j vzvut-UM* » 7 #
niejszćm do publicznój wiadomości się podaje 
chęć kupienia mających zaprasza się. (257-3)

Kraków, dnia 20 Marca 1860.

Krakowa do Warszawy 7 rano - — a0 Wiednia i 
Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderbarg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do ^eszow a  5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano,— do 
Wieliczki 11. 40 rano. .

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. o po p o

łudniu. , .„
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 .1 5  po południu_ z Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieciór=: 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz =  
z Rzeszowa 8. 24 w ieczór= z Przewor
ska  3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Przeworska 4. 30 po południu.

W iadomości handlowe i przem ysłow e
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy puHicanij w Krakowie w traech gatunkach

s c r a t j .
O f e r t a .

Wysiozególnionie
produktów

Mierz. w. pszen. zim. 
n pszen. jarćj .
„ żyta . . . .
„ jęczmienia .
„ owsa . . . 
i  g r o c h u . . .
,  jagieł . . .
„ fasoli. . . .
,  tatarki . . .
,  prosa . . .
,  rzepaku zim. 

„ letn. 
ziemniak, now. 
w. siana .

,  -  słomy 
runt mięsa wołowego 

,  9 a drobnego . 
a „ polędw. woł. 

Spirytusu garn. saw 
mag.Shal. 1 l l jS J .  

■ z epł.na 90aTr»les. 
Okowity na 82° ,

Gont.

wanienka 
» piwa marcowego 

d*° » dubeitewegi 
Jaj kurzych kopa . 
Miarka ozyU y, mo0i 
Kaszy jf  szmionoój. • 
L. •  ozJ»tochowsk. 

s  psssnlezuśj. . 
a psrłowij. . _ 
a tatarosan.oałó 
B dto łupanź

Pęcaku ....................
Mąki z pod krupak 

J  tatarezanój. .
a  Fiuui,-—/ —

D elegow ani obywatele:

raluoie nowój anstryaoklój.)

1. (iatanku 11. Gatunku lii. Gatunku

od do od do od do

xł 0. i? e. z l e. e! e. i i 0. 0.

5 135 5 87* 4 50 5 — — — — —
_ — — — — — — — — — —
3 37 J 3 50 3 20 3 25 — — — —
_ 3 _ — — 2 50 — — — —
2 _ 2 12* — — 1 75 — — — —
3 50 3 80 3 25 3 40 — — — —
4 50 4 80 4 — 4 25 — — — —
4 _ 4 35 3 50 3 90 — — — —

— _ — — — — — — — — —
— _ — — — — — — — — — —
— — — — — — — — — — — —

_ — — — — — — — — — —
— 95 1 4 — — — 88 — — — —
_ — 1 — — — — — — — — w
— — — 70 — — — — — — — —
_ — — 16 — — — — — — — —
—— — 13* — — — — — — — —
— — — 18* —

3 _ _ _ _ _ _ ——
— — 235 —— — — — — ——

3 50 4 — - — 3 25 — — — —

_ _ —75 — — — — —— _ —
-- — _ 70 — — — — — — — —
— — 1 — — — — — — — — —

47J _ 50 _ 40 —45 —— — 35
-- — i 37* — — 1 30 — — — —
_ — i — — — — — — — — —
1 35 i 35 — — 1 — — — — —

— _ 80 — — — 75 — — — —

-- — — 65 — — — 60 — — — —
— — — 50 — — — 48 —i — —
— — — 64 — — — 60 —i — —

Przyjechali od 20 do 2 1 marca.
HOTEL POLLERA. lir. Gołuehowski Artur, Hr. Pfeil E 

dwsrd wl. dóbr, Wierzcblejski Prano, arcybiskup, Laskowski 
A. sekr., Jasiński Adam wikaryesz z Wiednia. Hr. Rejowa 
Marya wł. dóbr z Galicyi. B»r. Wardener Rudolf ok. nadpor.
5 Węgier. Hr. Pfeil Ludwik ob. z Pragi. Krzysitofowicz Ka
jetan wł. dóbr z żorą z Częstochowy. Ohm Otto dyr. z Ro- 
syi. Hirte Adolf wojażer z Borlin*. Pischei Ludwik obyw. 
z Kijowa. Brauman Bernard kup. z Warszawy. Borger Lobel 
ob. z Królewskich hut. Wiener Ferdynand ob. z Prus. Kotko
wski Apolinary właśo. dóbr z Drezna. Jan Msryan Seconio 
pryw. z Łańcuta. Lesse FiHp kup. z L i p s k a .  Auriewska J ó 
zefina z Morawy. Hesohel Edward fabr. z Gliwic. R o k ‘- ,‘- 
Abraham kup. z Mysłowic.

Wyjechali: Wierzohlejski Franciszek aroybiskup, Lasko
wski A. sekretarz, Hr. Gołuehowski Artur w ł. dóbr, Jasin 
ski Adam wikaryusz do Lwewa. Pappi Jan ob. do W arsza
wy. Pitsohen Ludwik ob. do D rezna. B raum an B ernard  kop., 
B e rg er Lobel ok. do K rólew skich  hu t. W .en o r F erdynand  ob. 
do P ru s . K otkow ski A polinary w ł. dóbr do GuHoyl. Ja n  Ma
ryan Secondo pryw . do T ry estu . Wimewski B ernard  włażc. 
SóJy ,  bratem do Wiednia. Bisłobrzeski Stanisław w ł. dóbr 
Henschei Edward fabr. do Tarnowa. Karol Drda burmistrz do 
w - l i - . l ł  n«« ' Józef kup. do Opawy. Hr. Sierakowski Al-
2 S f a, K ĆŁ «p ‘T • “""V"*-
1'gowska żon* plenipotent! do Zator*. L p  _  , . g .
kowski Marcin ob. do Królestwa Polskiego*. B«y»ń»U Salo- 

3D, Breitsir Jan kup. do Szwajoaryl.
HOTEL DREIDEŃSKI. Józef Bronikowski ob. z Nieole- 

sławio. Koźmiński Józef ob. ze Swoszowio.
Wyjechali: Proehaska Floryan wł. dóbr, Pach Leopold wI 
bryki do Białćj.
HOTEL BASKI. Leopold Kchn kup. płócien z Preszburga. 

W ład. Gharzewski ob. z Okooimą. Israel Dawik ohirurg a 0 -  
derberga. W. Bzowski wł. dóbr z Galioyi.

Wyjechali: Antoni Koudelka ekonom do Zebrzydowic. For- 
tusat Głowaoki ob. z fam. do Galioyi.

Butelkowate czerwone Buraki 
pastewne.

Gatunek ten przewyższa wydatnościij, kar
m y o 20 do 30°/0 większy wszelkie inne 
zasługuje przeto na największe polecenie. 
Cena 20 talarów 24 sgr. za centnar czyli 
7 1 /  sgr. za funt może być przy teraźniej- 
szem podnoszeniu się cen buraków pastew
nych stosunkowo za bardzo taniij uważany 

Hamburg  1860.
Ernest de Spreckelsen

następca J. G. B rooth i Spółki.

Cennik nasion jest do nabycia: 
u pp. F .  J .  K i r c h m a y e r a  i  S y n a

(229-3) w KRAKOWIE,
gdzie przyjmują się wszelkie obstalunki.

ADMHVISTRACYA
BROWARU,

Młyna Amerykańskiego 
i F A B R Y K I

Drożdży Prasowanych
W  T E \ t / i ł \ l i i ,  _

spowodowana znacznym pokupem wyrobów 
własnych, które dla

swej dobroci i wytwornego gatunku
powszechne wzięcie zyskały, zawiadamia ni- 
niejszem, ii rozszerzywszy zakres fabry- 

kacyi, począwszy 
od d n i a  d z i s i e j s z e g o  

Drożdże prasowane po cenie 30 złr. w. a. 
za centnar wiedeński na miejscu w Ten-  
czynku sprzedawać będzie. (267-1-3)

Dobra Grybów
wraz z dobrami

Wojnarowa wyżnia 1 niźnia
w obwodzie Sandeckim s$ z całym inwenta
rzem dla familijnych stosunków z wolnej ręki 

z a r a z  do sprzedania.
Chęó kupienia m .jąiy  raczą sio bezpoóreduio, ■ wyłącze

niem w.zeikioh pośredników, zgłogió listami frankowznemi 
wprost do właścicielu tych dóbr w G r y b o w i e ;  listy nle- 
fraakowane, lub kopna bezpośrednio nie tyoząoe się, pozo
staną bez odpowiedzi. (241-2-3)

Zdanie p.DraV. K l e t z i n s k y ,  chemika c.k. Sądu krajowego i pro
fesora o Paście Anaterynowśj do zębów J, 6. Poppa.

Ta pasta do rębów nie zawiera, jak to przedsiewz ęty chemiczny rozbiór jój okazał, zupełnie ża
dnych zdrowiu szkodliwych części składowych; jój aromatyczne części składowe są eteryczne olejki, 
któro nietylko paste uprzyjemniają, lecz oraz wszelki pasoiytny zwierzęcy i roślinny organizm w osa
dzie na zębach i jeżyku niszczą i jego dalszemu rozszerzaniu sie zapobiegają; mineralne zaś części skła
dowe są z taką przezornością wybrane i zmieszane, ie  mieszanina ta znacznie słabszy hart posiada od 
glazury zębów, przez co nigdy sie nadwerężenia glazury zębów obawiać nie można.

Roślinne części składowe Pasty czyszczą skórę ślinową i glazurę zębów chemicznie (przez alka
liczne pierwiastki); przytem działają jeszcze ściągająco i wzmacniająco na skórę ślinową i tkankę ko-
. m f e k o m t t ' " * ,ebJ I tr .

T ę Pastę Anaterynow^ do zębów maj9 do sprzedania: (aoa-S-fi)
w  K R A K O W I E : p. T o m a sz  G ó reck i 1 p. Jó z e f  Jalin . 

w e ŁW OW IBs p. Ł aite rl, p. p . Mikolascfi i J. B le rzeck i aptekarze.
rnt I n J p v . l in n i a  n  H  TTnornr w  K n rw td n u n a  n  V

- Kruków 20 marca 1860. 
Radios Magistratu: 

Ł o s iń s k i .  
Komlsars targowy: J e s i e r s k i .

z  W a d o w ic k ie g o  18 maroa
(W . S )  Nasso gorzelniotwo soitaje rawsze jeszcze w smu

tnym stanic. Z emataki skutkiem wpływów atmosferyosayoh 
sa w  roku bieźąoym mafo-mijczystc i niewiele wydają alko- 
hola. U mnie np. w bardzo odpowiednio nrządioiój gorzelni, 
w którój odbywa sie osobna dystyiiaoy» spirytusu rektyfi
kowanego, praktykują się, BUM *“° ‘;e„“7e?d,iSWS*y’ nast?Pne

1-38) 13.6’,
(a  4-50) 6-75,

Zacieram po 10 korcy nfemniakow
„ ,  1J I  s łodu . • •

Opłacam a k c y z y ..............................
Dodswam drzewa 3/t sążnia . . • 

a  drożdże i pnd ułodę . .
» na gorzelnika..................
» ua trzeoh parobków . .
„ na światło

Rasem w!eo

. ,  „ - . 1160, 
(4  3-OC) 2 0
 1*00,
• • • • • 1*00 , 

33^0.) 1*00, 
■ 0-37,

(Nadesłane.)

K to k o lw iek  ju ż  w idział i podziw iał cudny u tw ó r K ar
p a t, T a tró w  lub P ieninów , ten rów nie z  wielkim podzi
w em  i zajęciem  m oże w idzieć sk a ły  O jcow skie, a  o so 
bliw ie tak  z w a n ą  p rzez lud m iejscow y Grotę Królewską, 
k tó rą  n iepodobna bez trudu tak  dokładnie op isać  z  w szel- 
kiemi w  je j w nętrzu  znajdującem i się  szczegółam i, ja k  
gdy  s ię  j ą  w idzi w łasnem  okiem. N ajw ięcej zajm uje 
u w ag ę  w idza sp ad a jąca  kroplam i są ez ąca  się  w oda z  p u 
ła p u , k tó ra  tw orzy  ow e skam ieniałości ty le godne po
d z iw u . W szystk im  przeto lubow nikom  oglądania cudów  
natu ry , zalecam y ja k  najchętn ie j, ażeby  przy zb liża ją
cą) s ię  w iośn ie , tej najpiękniejszej porze roku , nie ż a 
łow ali zrobić m a łą  w ycieczkę w  góry O jcow skie, w  tę 
p rześliczną u s tro ń  ta k  blisko n as po łożoną , bo zaledw o 
k ilka  g o d z in , ja d ą c  przez T onie n a  S zyce do O jcow a. 
B y liśm y  w  zesz ły m  roku  i każdy  z n as z  zadow oleniem  
pow raca ł, a  to  nietylko z  w idoku ow ych  prześlicznych  
ska ł, a le  nad to  z  uprzejm ości i tej taić pożądanej p rzez 
każdego  podróżnego rychłej przy strudzen iu  u sług i, j a k ą  
zna leźliśm y w  R estau racy i pod zam kiem  ojcow skim , gdzie 
przy jęci ja k b y  w  w ła sny dom przez podów czas trzy 
m ających  tę ż  R estau racy ę  pp. p aw , tyle radych  i tak  
grzecznych  g o sp o d a rz y ,, zalecających się  nietylko dobo- 
rem  napo jów , św ie żo śc ią  pokarm ów , a le  nad to  zupełnie 
p rzy stę p n ą  tan io śc ią  dla każdego, co im w łaśn ie  jed n ało  
dobre im ię. D ow iadujem y się jednak , że  w  sk u tek  nie
porozum ienia kontrak tow ego z  panem  naddzierżaw cą , 
R e s ta u ra cy a  o d d an ą  z o s ta ła  w inne ręce, a  poprzednicy 
odsunięci zosta li. My prosim y, niech to  nie o d strasza  
szanow nych  gości pod ró żn y ch , k tó rzy b y  mieli zam iar 
zw iedzić O jców , bo byc m oże, iż napow ró t ciż R estau - 
ra to row ie b ęd ą  pr zyj eci> c o  p rosim y JW . H rabiego 
P rzeździeckiego , ja k o  teraźniejszego w łaścic iela O jcow a, 
p rzem aw ią jąc  te  k ilka  s ło w , pochodzących z  szczerego  
naszego  serca z a  przyw róceniem  tychże ludzi, albow iem  
sam i m iejscow i m ieszkańcy  m ów ią, że  je sz c z e  tak  dobrych 
gospodarzy  nie by ło  w  O jcow ie; m y z a ś  zaw dzięczą jąc
“i"’1-1------- 11 — , częsciąj zw iedzać będziem y tę  lubą

ziem i. R .  i G.

w Andrychowie p. H. Ungor.
Bilska p. G. Schafftm  
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz, 
s-mfcicy p. apt Herzog.
Dobronuiu p. K itow ski.
Jarosławia p. Ig. Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
Przemyśla p. Machalski.
Przeworska p. apt Janiszewski.

Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt Kriegseisen.
Sanoka p. Jaklits.
Stryja p. apt Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. brs 

eia Czaczawa.
Tarnopola p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczewie p. apt Petteseh.

Duży Pokój frontowy
na 3iźm piętrze przy ulicy Grodzkiej

jest do wynajęcia od Ago k w i e t n i a  r. b. — Bliżsia w ia
domość w sklepie p. Leona Feintucha. (270-1-3)

Ś R O O F K
na wzmocnienie włosów.
Przew yższający w s z e l k i e  dot^d używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemu.

Jedynie pr awd z i wy  ten środek nrządza się 
w fabryce ( 206- 2- 20)

A . M o r a s  «  Comp. w  Kolonii,
Główny Skład

w Aptece pod „ B a r a n k i e m 4*
W. 31olędzińsktego w Krakowie.

f lp y ~ C eP a 1 flaszki 1  z łr . 5 0  nkr. — 
Z  opakowaniem do przesyłki 1  z łr . S O  n^r- 
waluta austr.

O f i e y a l i s t a
mogący się wykaiaó najlepa.ij r.komendaoyą, sioka po.ftóf 
Raohmisłrza, K asy e ra  lub Kontrolora w Galicyi lub Król#' 
slwlo, w raxie potrieby możo kąuoyonowaó.

JMBT^Bliżłia wiadomość pod adresę: SE. 71. listami fraU' 
kowanemi poste rest, w Z b o r o w i e .  (246-2-3)

Z a ł ę ż a  i  T a b a s z o w t f
oski w bojnńj głębio nad Dunajoom, 2%  mil od N. S»e’i*> 
mil od Bochni, 247 morgów Q , w tern 64 mórg lasu, ol' 
ielne oiało tabularne, x dobrymi budynkami do s p r z n i e '  
ia  s wolnój reki. Wiadomość udsiela W. Notaryuss FU* 
k a r s z e u s s k i  w K r a k o w i e ,  lub włsśoiciol M  Ż . »■

(137-5)

Powidła 3-letnie
kilkadziesiąt garncy, garniec po 1 złr. 75 oenL 

d e  s p r z e d a n i a
w domu, gdzie Jest k s i ę g a r n i a  W itdta  aa plerws*#'1 
pfętrse. r« ia_3 l(244-3)

wys. bar. 
w lin. P»r‘ 

prss 
O’ Reaum.
332’’
332
331

28
19
13

O.k. TEATR w KRAKOWIE
P®d dyrekcyą J n llu s s a  P fe łffra

Dziś we Czwartek d. 22 Marca 1860 r.
Żona która oknem wyskoczył*'

Komedya w l  akoie s francuskiego,

^ o n a  k tó r a  z w o d z i  m e0ź a ,
Komedya w 1 akoie i  francuskiego.

Żona która nienawidzi męta.
Komedya w 1 akcie s franousklego.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R Q L O G I C Z N E .

sian olep. 
podług 

Reaumura

wilgo tn. 
powietrna 
wsględna

t  4 2 
- 0 4  

3 1

84
97
91

kierunek 
i następnie wiatru

saehodnl sł»by

etan 
N I I  B A

pogodf 

pogoda ■ ohmurami

Zjawiska
napowietrsne

■miana olep**
flli^n dS>*

W  Drukarni „CZASU 4* Rz^dzca Drukarni, Antoni Rolher. ( D O D A T E K ) .



Dodatek do Uf. 88 dziennika „CZAS" z d. 22 Marca i860.
Insera ly ,

Nakładem księgarni JÓZSPA CZECHA w Krakowie
w y sz ło  i jęst do nabycia w e w szystkich księgarniach

f  A M @ W A 1
HENRYKA WAiElYUSZA

i STEFANA BATOREGO
Królów Polskich.

z  ręk o p ism ó w  A l b e r t r a i l d e g - O  p o d łu g  w y d a n ia  „ i *
rżen iem  Pamiętników h is to ry  i Stefana B a to re g o  d o ty c z ą c y c h , * i ]jSł„ i Pr- 0 „ rt /Vl- f  
s e k re ta r z a  k ró l. o p isu ją c e g o  o s ta tn ie  chw ile  tego  m onarchy . ^  takora

K raków 1 8 6 0  8vo str. I V  n. 1., 4 6 1  i X  n 1 
E gzem plarz kosztuje z łp . 15  czyli z łr . 3  cent. 75 w a

II MK£R

W i o e - p r e z y d e n l :
Edmund hrabia Zichy.

D o  te jż e  K s ię g a rn i  n a d e s z ły  n a s tę p u ją c e  n o w o śc i:  
Alexandrowicz Benedykt. Jak hodować las żeby 

z niego mieć jak największe korzyści. 8vo W ar
szawa 1860 zip. 3 gr. 10.

Alvares Lewi D. Obraz historyi powszechnćj skre
ślony podług zupełnie nowćj metody ułatw iają
cej wykład i naukę głównych wypadków od 
stworzenia św iata do naszych czasów: wedle e- 
ststniego wydań a przełożył H . K. L. 8vo W ar
szawa 1860 zip. 20.

Arago Ja t ób. Podróż na około św iata dla młodzie
ży, z 127 drzeworytami w tekście 8vo W arszawa 
1860 złp. 8.

Bosko udany w  kółku towarzyskie® czyli najcie
kawsze i najzabawniejsze sztuczki magiczne wy
konane szjbko kaitam i i rachunkowością, które 
każdy z największą łatwością pojąó moŻ8 16°
Lwów 1859 gr. 24.

Chęciński Jan. Poem ata i strofy ulotne 16° W ar
szawa 1860 zip. 5.

Roi (Saint de) Karol. Godziny rozmyślania czyli ra 
dy i przestrogi dla młodzieńców; przełożone z fran
cuskiego przez J. z P. B. (elejowską) 16° W arsza
wa 1860 zip. 5.

Gawroński X. Prosty wykład nauki kościoła św ię
t o  rzym sko-katolickiego. Nowe wydanie, po- 

4° Kraków*|gg™k®cyą^zwierzchności duchownćj

Gliszczyński Michał. Rozm ailcś-i naukow e i litera
ckie wydał 12 W arszawa 1859— 1860 1—5 pr.
6— 10 złp. 26 gr. 20.

Gluziński Józef. Drobnostki gospodarskie z w łasne
go czterdziestoletniego doświadczenia spisane 8vo 
W arszsw a 1860 zip. 4.

Goreć-i Ludwik. O fizycznych przyczynach tworze
nia się w płucach Bzęrrenia trzeszczącego (Rhon- 
chus Crepitan) 8vo maj. Kitów 1858. Złp. 1 
gr. 20.

Gromadzkiego Prospera. Pism a uryw kow e, w ier
szem i prozą; wydał A*toni Syrorzyński, 8vo.
Kijów. Złp. 13 gr. 10.

Homera Odyssea przekładał z greckiego Antoni 
Bronikowski. Zeszyt I zawierający Rhapsodic I —
IV, 8vc. Poznań 1859. Złp. 5.

Jewłaszewskiego Teodora, nowogrodzkiego pod- 
sędka, Pam iętniki, wydał T. Xże L(ubomirski)
8vo. W arszaw a 1860. Złp. 3.

Korzeniowski Józef. K onkurent i Mąż komedya we 
dwóch aktach, 12mo. W ilno 1850. Złp. 3.

Krasińskiego Zygmunta. Listy o poemacie K ajeta
na Koźm iaaa „Stefan Czarniecki", poprzedzone 
^stępnem  słowem i życiorysem, 8vo. Poznań 
1859. Złp. 6.

r*szewskiego I. J. Metamorfozy obrazki 12mo.
W ilno 1860. 3 ty. Złp. 20.

" -  Resztki życia powieść 8vo. W arszawa 1860 4ty.
I ? p> 24>

®jewel Joachim. Dwanaście krajobrazów do Dzie
jów polskich potocznym sposobem opowiedzia
nych 4 to. Poznań 1859. Złp. 4.

Dzieje Polski potoczoym sposobem opowiedział,
1859 Złpi27 k rajobrazów  skreślił 8vo. Poznań

Pohka, Dzieje i rzeczy jej, rozpatrywane. Tom* 
n . uzieje Polski potocznym sposobem opowiada 
do. Przypiski i 12 map. 8vo Poznań 1859 rok 
*»P- 13 gr. 10.

Mann M a a ry q  o  Sprawie Państw a Kościelnego 
(Odbicie z „Dodatku do Czasu"). 8vo Kraków 
1859 złp. 3.

^ lS G O z łp 6? '  D° m0Wa APteczka- 8vo Poznań

Mecherzyński Karol. Historya W ymowy w Polsce, 
tom III, 8vo K raków  1860 złp. 15.

(Marcinkowski) Stary Biuralisla 
8vo K ijów 1860 zip. 3 gr. 10.

Powinszowania czyli: Zbiór wybornych nowo po
mnożonych powmszowari dla dzieci, na imieniny 
urodziny i nowy rok. 16mo Lwów 1859 zł.lg .18. 

Przewodnik dla zwiedzających Żupy Solne w W ie
liczce (z drzeworytami). 8vo K ra tó w  1860 zł. 1. 

Raczyński Edw ard. Historya panowania Jana Kazi
mierza z Klim akterów W espazyana Kochowskie- 
go przez współczesnego tłomacza w skróceniu na 
polski język przełożona, wydana z rękopismó* 
roku 1840. Teraz podług oryginału poprawiona 
i powtórnie wydrukowana. 8vo Poznań 1859 3 
tomy złp. 32.

Rocznik Ces. Król. Towarzystwa Naukowego K ra
kowskiego z roku 1859. Poczet 3ci tom III (O 
gólnego zbioru XXVI). 8vo Kraków 1859 zł. 12. 

Kogę Józef Konstanty. Diagnostyka fizyczna chorób 
P , * serca z szczególnym względem auskulta- 
cyą i prrkusyą. 8vo W arszawa 1860 złp.6.gr.20. 

Rzewu?ki Leon hr. K ronika Podhorecka 1706 1779
8vo K raków  złp. 6.

Schmitt Henryk. Rzut oka na nowy projekt bez
warunkowego rów noupraw nienia żydów, a oraz 
odpowiedz na zarzuty z któremi dzisiejsi ich o- 
broncy przeciw narodowi polskiemu występują 
8vo Lwów 1859 złp. 2. *

Siemieński Lucyan. W spomnienie o Zygmuncie K ra
sińskim (z portretem ) 8vo Kraków 1859 złp. 4 . 

Skarbek Fr. hr. Dzieje Księstwa W arszawskiego, 
8vo Poznań 1860 2 t. złp. 24.

— Gospodarstwo narodowe stósowane czyli: Zasa
dy nauki gospodarstwa narodowego, zastósowa- 
ne do praktyki— Znajomość kraju — Rolnictwo. 
8vo Warszawa 1860 złp. 12.

Stecikowski J. K. Elem entarny wykład m atem aty
ki część III— geometrya—  geometrya analityczna 
wraz z liniami i powierzchniami krzywemi dru- 
giego rzędu 8vo K raków  1859 złp. 12.

5 jrokom la W ładjsław . Marcin Studzifńskl. Kartka 
z Kroniki W ilna. 12° Wilno 1859 złp. 9.

Ustawa Przemysłowa dla krajów c. k. austryackich 
Z ania 20 grudnia 1859j r .  opatrzona objaśnie
niami dla użytku przemysłowców, przedsiębior
ców, rękodzielników i czeladzi 8vo Kraków  I860
ztP• 1 gr. 6.

W aga Antoni. Historya naturalna. Dzieło wskazu
jące pomoc do nauczenia się tej umiejętności, 
uważanej w głównych stanowiskach jej wzrostu 
8vo Warszawa 1860 r r .  2—3 zł?. 24.

Wolskiego Włodzimierza Poezye 12° Wilno 18592 t. złp. 13 gr ]0  J
.A Poll'nar<go. Gawędy naukowa ebej-

mujące wiadomości z nauk przyrodzonych. Wy-
“!L P0Sn,ier,n8 z portretem autora i życiorysem

t L V i 8 ^nPo CZ J  Kraszewskiego 8vo W a--
szawa 1859 2 t. złp. 16.

Zm ors-1 oman. Królewicz Marko. Narodowe pie
śni Serbskie 12° W arszawa 1859 złp. 8.

(K O T W IC A )

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i renl.
Kapitał Towarzystwa; 2 $ 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wyeokiem rozporządzeniem  c. k. Ministeryum spraw  wewnetrznvch .A  • 1 
„ T . g rudnia 1858 do 1. 10,141.) * ZDyCD Z 0
W zajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci v„  
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. -  Mięszane zabeznier/enia _  
Bezpośrednie 1 następie mogące dożywocia i wszelkie inne konabinacye do zabezpie

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a n i  U o f “ Nr. 3 2 9 .
Bada zarzadząiaca:

x r e z y d e n t :
Jego Efescelencya Franciszek hr. flartig

ok. rzecgywlsty radca tajny, minister stanu i konforfnóyi.

te o B a d c y  Z a  r z ą d u :
król. bel*, minister et,do, b » i. A r tu r  baron  O’Sullivan ile G r o ts

i, by rcpreientantów w B r„k« .n?  tck  G ustaw  S c h w a r ts  de M ohr eastern .
J a n  h rab ia  L arisch-lU onntch  » f * c /  * a K a ler  de W iniw arter,irionntcn, adwokat nadworny i krajowy w Wiedniu.

D y r e k t o r :  A ndre Langr.and O um onceau. W i o e - d y r o k t o r :  O r  p r a w  A leksy  Tim m ery.

Ko mi s a r z  r z ą d o w y :  K a w a ler  de K och , ck, radoa Namiestnictwa.

CGp^Dma 2 J  iuti go i8 6 0  doszła suma zabezpieczona do wysokości 2 8  m i l i o n ó w  
 * 9 3 ,  * 9 5  z l o t .  wal. austr.

Sums zabezpieczona przeszło d w a d z i e ś c i a  o ś m  1 p ó ł  m i l i o n a  z ł  w  a
3  O T  P °  1 4 ‘“ m ,e s ,< fC a C h  istnienia Towarzystwa, ala^
Tow a^M TO  A N K B r" ’ J‘ Ł °S (il,,e ."fna"ie " Publiczności znalazły korzyści, które

ko“ b in acy e  k a ż d e « >  ł » -

i.k» snnzS tfi
R eprezentacja dla wschodnińj Galicy! znajduje się:

w K r a k o w i e  u pp. F. J . KIRCHMAYER i  SVltft p e k o y a  dla wsehadnfdi .... , *  **“  •  9 mIM.zfjĘżd: (ulloa w yi- 
onstan tego

Za c.k. austr. najwyższym przywilejem, król. bawar. król. prus.
najwy^. aprobacyą.

" ‘ " " " ■ “c i A
I P S 1 Z 1  W I L E  J  O  W A N E

środki do rośaięcia w łosów
pomad na‘ włosy, że ich kompozycya,‘ na niemożliwych 'do przekłrti^nio01^ ^

wnych naturalnych podstawach spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych ś rc d k ó w HARTI
Idorosnięcia włosów żadna skuteczniejsza składnia nad tę n ie istnieje- .T 
szczęśliwym wypadkiem wielotmego badania, wielokrotnych dni«-i!dn ™ • *

= ^ b y ,  o których to wartości i pewności jest jawnvm o d X f ™  adMe“ ! pro* 
uczonych ludzi, tak dalece, że to oba, w swych skutkach naprzenńan mnneł najzac“ieJsz7ch 
miennoscią zalecono być mogą, jako to: uzupełniających, z ws

przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie 
U nrm “ *5 i h, z lecanych  M ^ssar^ ło p iu n o -k o rzen n y ch  i wielu innych olejków

wszelką su-

e^de^tAartp8 MoI ea  Age-accompagnć d’Atlas 
Broxelles 1 8 5 ^  S f.J ™  E pilc^ °  8v0'

"~dIiełagMPois?-,Pin nie kr*Jów H skich (Oddruk z 
S i e m  m a t  k 1 rzeczy P ow iększone
do Atlasu panny (B“ e,T - t 82^
Poznań 1859 złp. 7 g'ny Korzemowskiój), 8vo

W  tejże K sięgarni nabyć m ożna:

Katalog dzieł polskich wraz z dodatkiem I.
znajdującym  się  tamże. Cena egzem plarza z łp . 3 .

D o tejże K sięgarni n adeszły  dalsze ze szy ty

ENCfełopedyi powszechnej
* yehoó s y ę j  „  W a rsza w ie  (Z e s z y ł  8 , 9,  10, U ,  1 8  i 13 ) p„ 2 gr 15 zeszy t, '^ hP" ^

SI* zawiadamia Szanownych pp. Prenumeratorów, g ' (m -J )  F°“'“^ W ZALESZCZyKACH P- Józe, K » ^ , ^ w 7 ł o :

DOKTORA HARTUNGA
as Z I Ó Ł

 ̂ (w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 85 k r m. o. w.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów   i
DOKTORA HARTUNGA

1 HORY CHINY 01EJIK
(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 u k r o w '

do konserwowania i upieknienia włosów.

tych uz tecznych s r o ć k o w -  p ro sp ek ta  i o p is  spcsobu używania tychże udziela sie bezpłatnie-

Środki z a ś  s p rz e d a ją  s ię  je d y n ie  ty lko

w Krakowie: p. JOZEF BARTL



Dodatek do Dziennika wCZASa z dnia 22  Marca 1860.
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Prawdziwy
T i n s z c z  fvpjiM.KHOHM a

f  ECHTER BERGER lO O R S C H  LEBERIRjiHH
(6 -13)

m i ę t u - iinOriorin al Boiitelli ena2nifl.0W,

Bergerowski

CÓMBnBERGIN z wątroby
sowej

wyrobu M, Ki R  O II  91 i S p ó ł k i  w B e r g e n
w oryginalnych butelkach po złr 2 kr. 10 i złr. 1 kr. 5 w. a.

P o d łu g  relacyi „Tygodnika L ekarskiego“ z daia 24 g o  grudnia r. z. Nr. 52 , zosta ł tłuszcz ten 
a w ątroby miętusów di przez jed nego  z panów  Chemików ck. S ą .u  krajowego W iedeńsk iego  c .e”?l“ 
oznie zb adaay, i jako gatunek zupełn ie świeży i praw dziw y w  najlepssój ja k o śc i, jak i tio użytku 
lekarskiego potrzebny jest, uznany.
Główny Skład w KRAKOWIE utrzymują: F. J. K trch m a y er  J

HANDEL K. HENISZA W  KRAKOWIE
d o
zafo r te p ia n ó w . m .M l U ." S -

bór d t l e o l n n y o h  J j . . . ,  c .  i .  F o r t e p i a n ó w  I F h p a h a r m o n U
ito g o , fo lłoa  } ■1 alko*o w Kr»kow!e niepraktykowana urządziłem, wszolkę fw araneye * mój strony
'ry.ch s k ła d  D _  avm w .t',od iio  do pabliunój opinii osób, któro mnlo jo* swom zaufaniem zassoiyoily . Mająo n ś  

Skom lał# a tom samem niezależnym bpdąa od oen, jaklo fabryka nakłada, lec* sam jeżdżijo aafrap lee  i go- 
komlsie, wybrać instrumentu takie tylko, któro xa pewne i wyborowe uznam, a  po 3 )  naby-

i, mam sposobność po 1 )  wjrkraó m str y k.„ łn < n r»  „ewna cześć ostępojo. z ozezo Dostępność, że

k u
który  
daję i odwołuję się 
takowe nie ww ‘ " “ ‘“ ’ ’ I b i r i t  ne i-l wybrać instrument* takie tylko, któro *a pewne i wyborowe uznam, a  po • )  naoy- 

’ u ?  «Cł°’ »“ *m 4ć ntr.vm uie proooita, ■ któryoh sam jossezo kupującym pewną część ustępuję, z ozego n n s tę p n o ść ,i ł
W»J<|0 j® • •  włagnośó, o tn y u i p ’ • r u  D« n rras io &  mośo   C^nv fortepianów w najnowszy sposób ibm lo-
kupqjW *4nj ÓJ 7nrtnm“J,f 1M » phyuharmonie od 100 do 30& Ł| f. Polooajao sio względom Bianownój Pabłfozooboi
wanych są od 375 700 , iriLtkl óel.mo. których ułyole jsst prawie diiaiaj powszoohnom.— Z wyrobów cyn-„U . . . .  ^ “e b u T o L z n ; ;  których u ty c ie " ] ..t  p ' r . w i V 'M  powszoohnom.— Z wyrobów cyn-

zarazem  « w a «  na Ł ó ż k a I^Kolebki ^  Mie4nieJ w*u d  Kon#wkl Sit.bady, W anienki dla d.ieoi

^ Ł d z ^ U .  r r k £ k u L u m e t t : #.p r . e d . j ,  • » W a j ,  na st’are, odkupuj, 1 f

s 3 - . i . . t  m m .  *  a r p ?  t i E S J t S r f S E *  ± r . S E f i r S S
S 5  -  plpkpt. i *«*'«  >"U I.«..y,b , .p .E .f e j ,  .1 , J ó u f A j l t ^ Ł h t . 1 -

wiek dotąd.      — ___________ _ _______1-— -

Y I N D O B O N A " ,

TOWARZYSTWO DO ZABEZPIECZANIA HIPOTEK.
§p8T** Kapitał Towarzystwa 10,000,000 złotych w. a.

m a f  S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z a a j d u j e  s i ę  w  W i e d n i u  a m  H o t  W
gdzie się wszelkich wyjaśnień najchętniej udziela.

3 3 9 . " ^ $

Rada Zarządzająca:
Prezydent; deso Etescel. Franciszek Urabia llartlg'

Minister Państw a i konferencyi, Prezes komisyi imedyacyjnój do uregulowania podalkow stałych.

V i c e - P r e z y d e n c i :
s .  D . Józef książę Colloredo-Mannsfeld ClłonKowie= mS uS * ’

n Jńzpf HathI,r- 8KO"”,JI<““8“P*n,lW J ^ a b S r S f c l r ,  , jnwd,
adwokat nadworny i sądowy w  W iednia. k. belg. minister państwa, b. minister in a n só w ,a ło n e k  iz ły  reprezentantów w  Brukse .. Karol kawaler de Suttner, 

S *  W .  b - *  — -  i -  w  Brukseli. wtaśclciel óóbr.

Maurycy de Uirsch,
bankier w  Brukseli.

Rudolf hrabia Hoyos, 
w łaściciel dóbr

Dyrektor: Andre Lanyrand-Dumonceau,

Arthur baron O’Sulivan de Grass, 
w łaściciel dóbr.

Gustaw Schwartz de Mohrenstern 
w łaściciel dóbr.

Szczególne korzyści zabezpieczenia hipotek. 
Dla wierzycieli:

1  Gwarancya punktualnej wypłaty prowiiyi w każdym 
terminie przypadłości, którą *Vindobona“ za dłuimka
uskutecznia. _

2. Gw arancya niezaw odnego zw rotu k a p ita łu , p rzez  co 
w ierzyciel uchroni się m ateryalnych i m oralnych s tra t, j a 
kie z wyegzekwowaniem  każdego hipotecznego d łu g u  po

łączone są. . . . . . .  i v
3. Największa łatwość do przeniesienia własności lub

cesyi pozycyi hipotecznćj.

Dla d łu ż n ik a :
1. Łatwość otrzymania pożyczek w ogólności, oraz
2. na dłuższy termin wypłaty;
3 . ułatw ione odnow ienie pożyczki.

Wykazanie głównych zasad Towarzystwa 
„Vindobona“ .

Dotkliwy stan kredytu realnego zatrudnia od dawna po
siadaczy ziemskich i kapitalistów niemnićj, oraz zwraca 
na się uwagę pisarzy, mężów politycznych i finansistów. 
Pytano się, zkąd to pochodzi, że teraz całkiem przeciw 
naturze rzeczy, nic nie jest trudniejszem, jak otrzymanie 
kredytu na ziemię i dobra. Odpowiedź bardzo łatwo się 
znajdzie: przyczyna leży w pewnym stopnia nieufności, jaka 
przeciw wierzytelnościom hipotecznym powziętą została.

Czyniono liczne dośw iadczenia w rozm aitych kra jach , by 
tem u zapobiedz; lecz n ie odm aw iając tym  próbom  ich 
wartości, przecież przyznać trzeb a , że żaden z przedsię
wziętych dotyczących środków  celu  n ie  o siąg n ął; położenie 
n ie  zmieniło się w niczem , z czego niezaprzeczenie wy
n ika, że dotychczasowe sta ran ia  do podniesienia k redy tu  
ziem skiego były n iedostateczne, i że n astąp iła  konieczność 
zapobieżenia tem u sm utnem u stanowi innem i środkam i.

T e spostrzenia przyprowadziły na myśl rozszerzenia za
sady Zabezpieczeń na hipoteki i tym sposobem powstało 
Towarzystwo „V indobona.“

jak ie  następstw a, rów nie szkodliw e d la  posiadaczy ja k  1 
gospodarstw a; k ap ita ły  szukaj* i n n y c h  ulokow ań, a  t ru 
dność o trzym ania pieniędzy naw et n a  najlepszą hipotekę 
w zrasta coraz bardzió j.

N ie  będzie t> trudnem  zadaniem , przyczyny tego  stanu

bliźćj zg łęb ić :
CL) N aw et najlepsza hipoteka nie nastręcza zupełnój 

p 3wności ta k  co do regu lacy i w ypłaty procentów , jak o  t ć i  
punktualnego zw rotu k a p ita łu ; innem i słow am i, w ierzy
cielowi h ipotecznem u b rakuje , pomimo wszelkiego realnego 
zabezpieczenia się dostateczna rękojm ia, że m u procenta 
i k ap ita ł w praw nie oznaczonym  lub ugodzonym  term inie 
przypadłości zapłacone zostaną. Cóż pozostaje w ierzycie
lowi do czynienia, jeże li ta  w yplata n ie  n a s tąp i?  N ic  in 
nego, ja k  tylko udać się na  niem nićj k isz to w n ą  ja k  i n ie
przyjem ną drogę egzekucyi, narazić  się na  wszelkie n ie
bezpieczeństw a d ługo  trw ającego i niopew nego p r.c e su , 
a  wyliczywszy po trzebne  k o sz ta , ogołocić się na jak iś  
czas z pewnćj części swoich przychodó " , by  w razie naj- 
korzy stniejszym  może swego d łużn ika  zrujnow ać, a pom i
mo tego  praw dopodobnie tylko część swych w ierzytelności 

uzyskać.
b) P rzy  k ap ita łach  wydarza się bardzo rzadko, żaby 

się pokup i chęć sprzedaży rów nocześnie spotkały . T ru 
dności w tym  w zględzie w zm agają się je izcze  bardzićj 
przez to , że szukający pożyczkę, ja k  to  się zwykle dzieje, 
sta ra  się otoozyć ta je m n icą ; gdyż przy  teraźn ie jszych  sto 
sunkach w idzi publiczna opinia w zaciągn ien iu  d łu g u  h i
potecznego nie dążność posiadacza polepszenia swego po 
łożenia przez sto iow ną operacyę, lecz jedyn ie  jeg o  k ry 
tyczne stanowisko. M ożliwość otw artego działania, wolnej 
konkurencyi je s t  p rzez  to  wykluczona.

C )  Do teg o  przychodzi jeszcze i to , że dający poży
czkę życzy sobie ile  możności być w bliskości osoby sw e
go d łu żn ik a ; że k ap ita ły , k tó re  ulokowania na  hipotekę 
szukają, nierów no są  rozdzielone i  w jednem  m iejscu b ra 
ku ją, w drugiem  zaś w zbytecznćj ilości się znajdują; na 
koniec, że w ie rzyc ie l, k tóry  przed  czasem przypadłości

tak  k ap itaH .to®  1 *  . to p n i .  p . -  p o t.k ę  n .  . . . j ,l a s  .   '  . *
żądaną, ponieważ jćj powołaniem będzie, im wielką przy
sługę wyrządzić.

Nader dobroczynny cel prze Is^wzięcia okazuje się z po- 
wyż wyrzeczonego same Pr7ez się, jednak nie od rzeczy 
będzie, przytoczyć tu bliższe wyjaśnienia.

Istota kredytu realnego z»leży ^  lokowaniu kapitału na 
nieruchomym majątku. Na brak kap,tai<5 w nie można się 
skarżyć bynajmnićj, by p o s ia d a c z o m  ziemi skuteczną ps-

J e s t  to  słabym  obrazem  teraźniejszego stanu rzeczy co 
do w ierzycieli i d łużników . W  tćj samćj chw ili, w k tó rćj 
ten  stan  się zm ieni, w k tó rćj powność i regu larność  na 
m iejsce niepew ności przyjdą, pójdą k ap ita ły  swym n atu 
ralnym  torem , zw rócą się w pierwszym rzędzie  ku  hipote
kom, te  je s t  ku  ziem i i do dóbr, do gośpodarstw s, k tó ra  
je s t  ta rczą  i obroną, m atką karm icielką w szystkich państw . 

D la  czegóż odw raca się  kap ita ł coraz bardzićj od po

2 ' k l S  i Po Jt»B . t u .  N i .  d l .  - I , k . . , 8 . ,  1®^ pt.d.M go . punktualniej,,ego

p . „ . ? ki n .  h i p o t e k i „ t e - ! ’  P"

wnćj wyznaczonćj godzinie następuje, jak się to np. przy 
wszelkich papierach państwa dzieje. Za tę regularnośą, 
ten najgłówniejszy punkt kapitalisty, poświęci teDŻe często 
d a le k o  w ię k s z ą  p e w n o ś ć .  O d  te g o  d n ia ,  w  k tó r y m  k a p i 
talista z procentów swego kapitału żyjący, na puuktua ne 
otrzymanie swćj prowizyi liczyć może, przestanie tenże 
lokowanie kapitału nie raz na koszt roztropności i pe
wności.

O trzym anie dochodów z kapita łów  hipotekowayyoh z 
n fjw iększą punktualnośc ią— je s t  niezachwiar.ćm  życzeniem, 
je s t  natu ralnćin  upraw nieniem  każdego w ierzyciela h ipo
tecznego; i j a k  tylko ten  m om ent nastąp i, pod legną  sto
sunki co do rozdziału  k ap ita łu  zupełnem u jrze is toesen iu . 
T ow arzystw o „ V i n d o b o n a “ je s t  do tego  przeistoczenia 
powołane. Zabezpieczenie hipotek , k tó re  zaprow adza, u 
suw a wszelkie tru d n o śc i, i oddala wszystkie p rreszkody 
i niebezpieczeństw a, przyprow adzając do zgodności in te
res k ap ita listy  z interesem  posiadacza; ofiaruje swoją p >  
moc nie ty lko  biorącem u pożyerkę lub  starającem u się o 
ulokowanie swego k ap ita łu , lecz może być oraz użyte i 
przez tych, k tó rzy  ju ż  pożyczkę zaciągnęli lub kap ita ły
swe wypożyczyli.

Towarzystwo „Vindobonn“ udaje się do poiiadaczy 
kapitalistów odzywając się do nich wyraźaemi słowy: 
„Za opłatą premii zabezpieczenia przyjmuje Towarzystwo 
gwarancyę ragu larnćj i punktualnej wypłaty prowizyi jak 
również zw.otu kapitału, a przez to, że w miejsce dłu 
żnika wstępuje, zobowiązuje się, i e przypadłą prowizyę 
na terminie kontraktem wyznaczonym wierzycielowi bez 
pośrednio zapłaci."

Premia, którą Towarzystwo pobiera, ma pokryć ryzy
ko, które na siebie bierze, że zabeipieczy kapitał lub 
procenta zapłacić musi, również wszelkie możliwe straty. 
Premia, która wierzyciela od matfiryalnćj szkody i mo 
ralnćj utraty oohrania, służy oraz Towarzystwu jako wy 
nagrodzenie na zaliczki, które za hipotecznego dłużnika 
ponieść może, jak niemnićj, za wypaść mogące koszta 
p r o c e s u  i skutki opóźnionego zwrotu kapitału, o które po
życzający już się nic więcćj nie ma obawiać.

Z tego wypływa niszaprzeczenie, że pewność punktualnćj 
wypłaty prowisyi jest pierwszym wynikiem takiego za
bezpieczenia, oraz że wierzyciel nie będzie misł więcej 
przyczyny obawiać się o zwłokę zwrotu kapitału na ter
minie przypadłości. Towarzystwo samo się o to postara, 
i na niem ciążyć będzie całe niebezpieczeństwo. W ie
rzyciel ma wszystko zapewnione, procenta i kapitał, oraz 
spokojność umys*u> ponieważ regularne otrzymanie pro
wizyi jśst zagwarantowane przez Towarzystwo, które ją 
za dłużnika w wyznaczonym terminie zapłaci niemnićj 
zostaje i kapitał przeciw wszelkim możliwym stratom za' 
sfrzeżony; zamiast jednego za.tawu osiąga się więc dwa; 
zamiast pojedynczej rękojmi realnćj zyskuje kapitabsta 
tym sposobem drugą gwarancyę w kapitale Towarzystwa
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V indobona“ i kasie tegoż, 
w iązań d łu ln ik a  ręczą.

Je ż e li to je s t  rzeczą niezaw odną, i e  wysokość stopy 
procentow ćj z  niebezpiecztństw cm  u tra ty  k ap ita łu  Btoi w
równym  stosunku, to  m ożna się z pewnością spodziewać, 
że przy  pożyczkach h ipo tecznyzh , p rzy  k tó rych  to  nie
bezpieczeństw o przez dwojaką gw arancyę Tow arzystw a 
zupełnie uchylone ro s tf je , stopa procentowa się zniży, * 
k ap ita ły  na  pożyczki hipoteczne coraz w znaczniejszej 
ilości zw racać się będą.

Tow arzystw o „ V in d o b jn a “ przedstaw ia się z itć m  jako 
zak ład , o ile  pojedynczy w swoich zasadach, o ty le  ko ' 
rzyatcy  i rozm aity w swoich skutkach; m ożna go w kró t' 
kości n a stę ,u jąco  opisać: wzmacnia, podwyższa i podwa
j a  w artość pożyczki hipotecznćj, nadając takićj pożyczce 
p iętno  regu larnćj i punktualnej w ypłaty.

Z n ajd tie  p rzeto  w krótce u  większćj ilości tak  kapita
listów  ja k  i p o siad irzy  należyte uznanie. K a ż d y  b o w ie f 
będzie w stanie zg łęb ić  i ocenić należycie jeg o  cele, je 
go działalność i możliwość rozwinięcia się, siłę  i znacze
nie p rzedsięb iorstw a; w jeg o  b lórze m uszą się spotkać 
kap ita liśc i i potrzebujący kapitałów , oferta i pokup tychże- 
Jeszcze więcćj, liczna ilość ofert i pokupu uczyni to  To
w arzystw o, m oiliw ćm , ż r  w każdym  pojedynczym  wypad
k u  istn ie jące  szczególne stosunki należycie uwzględnione, 
i  wszelkie pojedyncze żądania i pe t-zeby  zaspokojone byd 
m ogą, a  tym  sposobem spowodowane zostaną: jednostaj'
ność oprocentow ania rów ny podział kap ita łów  na hipotek’ 
wypożyczyć się m ających. W ie rzy c ie l n ie będzie j ”* 
więcćj przymuszonym  sta rać  się 0 b liskość swego dłu
żn ika , bo cóż go b liskość obchodzić m oże, jeże li Towa
rzystwo za niego czuwa i  K tó ry ż  k ap ita lista  zechce >** 
nadal jed n ą  tylko gw araneyą kontan tow aó, jeże li tylk° 
od niego zależy, uzyskać i d rugą! Jeżeli jeszcze doda s>5 
łatw ość odstąpienia ju ż  istn iejących i odnowienie załe'  
g łych  pożyczek, to się wnet uzyska przekonanie, że I 0’ 
warzystwo „V indobona“ zupełnie pow ołane je s t  do ul* 
tw ieoia w zaciąganiu pożyczek, podwyższenia ich  bezp’1 
czeństw a, podniesienia w artości d ó b r ,  ustalenia kredyt” ' 
podniesienia przem ysłu i rolnictw a, słowem  do podania Pr 
m o c n ć j  ręk i tak  posiadaczem ja k  i siłom  roboczym , n’‘ 
działając przytem  w jakim kolw iek w zględzie szkodliw i”' 

N iech tylko następująca uw aga do przekonania k ażJe 
go trafi. E uropa ma przebyć ciężkie dośw iadczenia: cl11 
silniejsze umysły niem i do tkn ię te, a  n ik t nie 
przew idzieć końca. Je ż e li się czasy zaw ich rzą , a  wy1̂” 
rżen ia  zaw ikłają, w tedy  odciągną się przestraszone kap
ta ły  od wszelkiego ob iegu. W ted y  dopiero zsjaśni®J^ 
Towarzystwo „V indobona“ w swem najsilniejszem  ś"-'^  
tle , jak o  zakład  w szechstronnych zabezpieczeń tak  
ty c h , k tórzy  p ła c ić , ja k  i d la  ty c h , k tó rzy  k ap ita ł 1” 
procenta do żądania m sją.
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Przyjmują, się kapitały na pewne hipoteki.
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